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Lublin, ul, 


Pojedynek w Brukseli 


demokracją a faszyzmem 


wyborców w. ostatniej chwili przed | oddadzą podczas niedzielnych wy- 


pomiedzy 


VAN. ZEELAND 
kandydat demokracji belgijskiej. 


Dziś jak wiadomo, odbędzie się 

W Brukseli sensacyjny pojedynek 
Wyborczy pomiędzy przywódcą fa 
Szystów belgijskich Degrellem a 
Dremierem Van Zeelandem popiera 
tym przez całą demokrację. 
, Kampania wyborcza w Brukseli 
lest bardzo intensywna zarówno 
Wśród rexistów, jak i zwolenników 
kandydatury Van Zeelanda, 

Na każdym prawie kroku liczne 
ulotki, afisze, rysunki i karykatury 
raz auta, zaopatrzone w plakaty 
Wyborcze, wzywają obywateli do 

osowania za Degrellem lub pre- 
Mierem Van Zeelandem. 


NIEUDAŁY MANEWR PRZED. 
WYBORCZY FASZYSTÓW 


„ Antyrexistowska prasa belgij- 
"ia komentuje nieudany manewr 
Przedwyborczy Degrelle'a, polega- 
Icy na zamiarze ogłoszenia przez 
cxistów w sobotę wieczorem fał- 
;cywej wiadomości o tym, iż król 
„opold III i premier Van Zeeland 
"daprobowali swego czasu układ 
n zistów i nacjonalistów fla- 
.andzkich jeszcze przed podpisa- 
lem go przez Degrelle'a. 
Mi rasa podnosi, że manewr ten | 
ią udał się z powodu popełnienia | 
à ten temat niedyskrecji przez 
zpefa jednej z sekcji rexistow- 
li ch, w Brukseli, na zebraniu pub- 
nym, 
p Umożliwiło to wydanie komuni- 
i rządowego, dementującego 
„ Eforycznie tę. wiadomość, co 
j„ aliżowało plan rexistów, ma- 


l $ 
tey na celu wywarcie efektu na 


głosowaniem. 


OSTATNIE WYSTĄPIENIE 
PRZEDWYBORCZE VAN 
ZEELANDA. 

Van Zeeland wygłosił w piątek 
wieczorem ostatnią wielką mowę 
przedwyborczą. Premier. oświad. 
czył, że przeciwnicy jego nie zdo- 
łali przedstawić podczas całej 
kampanii przedwyborczej żadnej 
realnej krytyki posunięć rządo- 
wych w dziedzinie gospodarczej, 
społecznej i politycznej. jest to ar 
gument przeciwko rexizmowi, 

Zarzuty rexistów, jakoby Van 
Zeeland znał treść układu rexis- 
tów .z nacjonalistami flamandzki- 
mi, premier nażwał szalbierstwem 
moralnym. W końcowej części mo 
wy premier zaapelował do sumie- 
nia obywateli i wyraził się za po- 
trzebą realnej pracy dla kraju. 

ODEZWA PRYMASA. BELGII 

PRZECIW FASZYSTOM. 


Kardynał Van Roey, prymas 
Belgii, wystosował otwarte pismo 
do wszystkich katolików. Pismo 
oświadcza, że rexiżm stanowi nie- 
bezpieczeństwo dla kraju i dła ko 
ścioła. Obowiązek wszystkich 10- 
jalnych katolików w dniu wybo- 
rów jest zatym jasny. Wszelka ab 
stynencja przy głosowaniu, winna 
spotkać się z potępieniem. 


LEON , DEGRELLE 
przywódca ‘faszystów belgijskich. 


PRZEWIDYWANIA. 
Według przewidywań, kół poli- 
tycznych, socjaliści i liberałowie 


Nu 


? 


SœTrzeciej“ Rzeszy 


Dajcie mu znowu 4 lata 


„dn. 29 kwietnia w Berlinie 
iie otwarta wielka wystawa 
asłem: „dajcie mi 4 lata cza 

` Wystawa ta ma odtworzyć 
b ę cze techniczne Niemiec po 
Słęj,TOCie hitlerowskim na wszy 
- polach oraz być dowodem 
R tenia obietnic danych przez 
bje Owy „socjalizm“ w chwili 
Wada władzy. Prace przygoto- 
Łk E SĄ w pełnym toku. Jedna 
day, Tzymich hal wystawowych 
tač będzie przeróżne wykre 


bę, 


Sy“ 


sy, afisze propagandowe i t. p. W 
drugiej odtworzone będzie „tem- 
po twórcze Trzeciej Rzeszy” w 
sposób plastyczny. "Wielki nacisk 
kładzie się na zilustrowanie zdo- 
byczy militarnych. Jedną z atrak- 
cyj będzie olbrzymia postać żoł- 
nierza niemieckiego w pełnym ryn 
sztunku. Na polu militarnym istot 
nie Rzesza ma dużo do zanotowa 
nia, ale kosztem niesłychanej nę- 


dzy mas. 


borów swe głosy na premiera 
Van Zeelanda. f 

Katolicy, demokraci chrześcijań 
scy i umiarkowani konserwatyści 
będą również głosowali za Van 
Zeelandem, natomiast katolicy ul- 
trakonserwatywni, którzy obawia 
ją się wzmocnienia wpływów so- 
cjalistów, złożą przypuszczalnie 
kartki białe lub będą głosowali 
za rexistami. 


yty 
O znaczeniu tych wyborów pi- 
szemy obszernie na str. 3-ej, 


150.000 żołnierzy walczy już w Hiszpanii 
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t zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


Rozpaczliwa sytuacja faszystów 


w otoczonej i odciętej dzielnicy uniwersyteckiej 


Przedsięwzięta przez wojska 
rządowe ofensywa pod Madry- 
tem ma przebieg pomyślny. Po 
postępach uczynionych na od- 
cinkach Carabanchel i Casa del 
Campo, nowy atak doprowadził 
do zajęcia ważnych pozycyj po- 
wstańczych na drodze wiodącej 
do La Coruna w okolicy Cuesta 
de las Perdrices, Wszystkie dro- 
gi prowadzące do dzielnicy uni- 
wersyteckiej znajdują się pod 
ogniem rządowych karabinów 


Decvzia p. woj. Dziadosza 


= Racławice 


Ag. PAT. 
dowo: 
Urząd wojewódzki w Kielcach 

zakazał w dn. 18 kwietnia r. b. w 
Racławicach w pow. miechowskim 
urządzenia publicznego zgroma” 
dzenia i zjazdu Stronnictwa Ludo 
wego z okolicznych powiatów. 
Na decyzję urzędu wojewódzkie 
go wpłynęła okoliczność, że zjazd 
ten, mający być jakoby wyłącznie 
obchodem rocznicy bitwy pod Ra 


komunikuje urze I gławicami, w rzeczywistości miał 


na celu wbrew zgłoszonemu pro- 
gramowi, . zorganizowanie maniie- 
stacji politycznej i podniecenie u- 
mysłów zebranych, co w konsek- 
wencji zagrozić by mogło bezpie- 
czeństwu i porządkowi publiczne- 
mu. O odmownej swej decyzji u- 
rząd wojewódzki powiadomił za- 
rząd wojewódzki Stronnictwa Lu- 
dowego w Kielcach. 


Oświadczenie premiera Bluma 


Francja nie zaajdje się na kofta Świala 


i musi się stosować do trudnych warunków europejskich 


Premier Blum wygłosił w pią” 
tek przemówienie na zebraniu 
członków stronnictwa  socjalisty. 
cznego departamentu Sekwany, 
poruszając zagadnienia ogólnej po 
lityki rządowej. Zgromadzenie to 
było do pewnego stopnia zebra” 
niem wstępnym do plenarnego 
zgromadzenia federacji Sekwany i 
rady narodowej socjalistów, któ- 
ra zbierze się 16 kwietnia. Pre. 
mier polemizował z zarzutami — 
stormułowanymi pod adresem Rzą 
du, omawiając obszernie zagad” 
nienia finansowe i sprawę pożycz 


ki. Mówca w krótkich słowach roz 
patrzył sprawy polityki zagranicz 
nej, podkreślając skomplikowany 
charakter aktualnych zagadnień i 
zaznaczając, że „Francja nie zna 
duje się na końcu świata, lecz mu 
si istnieć w warunkach europejs. 
kich, trudnych i 14 :bezpiecznych*. 

Mówiąc o odbudowie lig taszy- 
stowskich, premier Blum oświad” 
czył, że osobiście przekonany jest 
o tym, że ligi się odbudowały. — 
Sprawa ta należy jednakże do re- 
sortu ministerium sprawiedliwoś- 
ci. 


Francja zrywa 


stosunki sportowe 


A> 


MUSSOLINI 
z którego polecenia zerwano 
miecz Francja — Włochy. 


nagle nadzwyczajne zebranie Zarzą- 


z Włochami? 


ču Francuskiego Związku Bokserskie 
go. ząd uchwalił wycofać się z 
mistrzostw bokserskich Europy, któ- 
re się odbędą w dniach od 5 do 9 ma- 
ja w Mediolanie, Motywy tej decyzji 
nie zostały ogłoszone, nie mniej u. 
chwała ta ma najprawdopodobniej 
związek z nagłym odwołaniem przez 
Włochy meczu piłkarskiego z Fran- 
cja. 


kJ 

Jak się okazuje, odwołanie meczu 
Francja — Włochy nastąpiło na 
wyraźne polecenie Mussoliniego, Wo 
bec odwołania meczu z Włochami 
Francuski Związek Piłki Nożnej 
zwrócił się do angielskiej drużyny 
Charlton w Londynie z prośhą 0 
przyjazd do Paryża i rozegranie w 
niedzielę meczu, którego nierozegra- 
nie wobec olbrzymiej ilości sprzeda. 
nych biletów za sumę przeszło 600 
tysięcy fr. stanowiłoby dotkliwą stra- 
tę dla Związku Francuskiego. Druży- 
na angielska z iście sportową goto- 
wością, zgodziła się natychmiast na 
przyjście z pomocą kolegom francu- 


,W Paryżu, jak donosi Niemieckie jskim i za zgodą Rzadu angielskiego 
Biuro Informacyjne, zwołane zostało | wyjechała w sobotę wieczorem do Pa- 


ryża, 


maszynowych. W operacjach 
tych lotnictwo  współdziałało 
skutecznie z wojskami lądowy- 


mi, 

Komitet obrony stolicy dono- 
si: wobec postępów wojsk rzą- 
dowych w Carabanchel i zajęcia 
gmachu szpitala wojskowego, 
powstańcy przygotowują się do 
ewakuowania wioski Caraban- 
chel Alto. 

Po dwugodzinnych walkach 
w nocy z piątku na sobotę kolu- 


GEN. FRANCO 


którego wojska poniosły nową 
klęskę pod Madrytem. 


mna wojsk rządowych zdobyła 
14 domów przy drodze do Estra- 
madury, która — wychodząc z 
Madrytu — przebiega przez Ca- 
rabanchel Bajo. Wobec zajadłe- 
go cporu powstańców, domy te 
zostały wysadzone dynamitem, 


grzebiąc pod swymi $ruzami 0- 
brońców. 

Dzielnica uniwersytecka jest 
obecnie całkowicie odcięta i po 
zbawiona połączeń komunika- 
cyjnych z głównymi siłami pow- 
stańczymi Do rana artyleria 
rządowa ostrzeliwała $machy 
dz'zlnicy uniwersyteckiej, znaj- 
dujące się jeszcze w posiadaniu 
powstańców. 

NA FRONCIE PÓŁNOCNYM. 

Z Santanderu donoszą, że okrę- 
ty powstańcze  bombardowały 
wczoraj w dalszym ciągu kilka 
nadbrzeżnych wiosek w okolicach 
Bilbao i Santander. Baterie rządo- 
we odpowiadały ogniem. Okręt 
powstańczy „Jupiter“, trafiony po 
ciskiem armatnim, wycofał się z 
linii ognia. 

750.000 LUDZI WALCZY 
W HISZPANII. 

Jedno z pism angielskich umie- 
szczą cyfrowe dane dotyczące i. 
lości walczących w Hiszpanii. Po 
stronie Rządu madryckiego walczy 
20.000 żołnierzy regularnej armii 
hiszpańskiej, 150.000 milicjantów, 
150.000 świeżo powołanych pod 
broń rezerwistów oraz ochotników 
hiszpańskich, 20.000 ochotników 
zagranicznych w  Międzynarodo” 
wej Brygadzie. Razem 340.000 Iu- 
dzi. 

Po stronie wojsk generała Fran 
co: 130.000  falangistów, 100.000 
karlistów, 40.000 żołnierzy armii 
regularnej, 125.000 wojsk maro- 
kańskich, 77.000 Włochów, 30.000 
Niemców. Razem 395.000 ludzi. 
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JU faszystów wszystko na komendę 


Wszyscy żenią się do dnia 20 października 


Z inicjatywy lokalnej władzy fatowi nadać znaczenie propagandy 


szystowskiej w miejscowości Ne- 
vile, w prowincji Cuneo, postano 
wili wszyscy młodzieńcy, liczący 
ponad 22 lat, do dnia 28 pażdzier 
nika, jako rocznicy marszu na 
Rzym — ożenić się. Aby temu ak 


na rzecz zwiększenia naturalnego 
przyrostu we Włoszech, wszyst- 
kie śluby tych młodzieńców odbę- 
dą się w jednym dniu. W ten spo- 
sób pod rządami faszystów ludzie 
zamieniają się w stado baranów. 


(o ujawnił spis ludności w Egipcie 


Przeprowadzany w Egipcie po- 
wszechny spis ludności, wykazał 
znaczne powiększenie liczby ko- 
biet niezamężnych i mężczyzn nie 
żonatych. W porównaniu z Kai- 
rem i/Aleksandrią ludność miast 
prowincjonalnych zwiększyła się 
stosunkowo: bardzo mało. Po raz 
pierwszy pewna liczba kobiet mu 


zułmanek podała się jako zarabia 
jące samodzielnie na swe utrzyma 
nie. Najstarszym człowiekiem w 
Egipcie okazała się niejaka 154- 
letnia Nafisa Sajid, która dobrze 
pamięta jeszcze ekspedycję Napo- 
leona. Mieszka ona ze swą 104-1. 
córką (!) w jednej z wiosek Dol- 
nego Egiptu. 


Dlaczego prasa włoska 


przemilczała rocznicę urodzin Toscaniniego 


Dyrektor Teatru „La Scala" za- 
przeczył wiadomościom prasy za- 
granicznej jakoby znakomity dyry 
gent Arturo Toscanini miał być, w 
związku z obchodzoną przezeń 
10-tą rocznicą urodzin zaproszo- 
ny do dyrygowania orkiestrą w 
tym teatrze, Jak wyjaśniają ze 


zródeł włoskich, Toscanini nie wy» 
siępował we Włoszech od czasu 
incydentu w r. 1931, powstałego 
wskutek jego odmowy dyrygowa- 
nia hymnem faszystowskim. 

Prasa włoska przemilczała wo» 
góle rocznicę jego urodzin. Zwy- 
kły stosunek faszyzmu do kultury. 


Str. 2 


w W Rumunii 
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Kiopoty dynastyczne 


che, zarówno jak i wszystkie na-, jącej i traci wszystkie prawa i pre 


yć 'PAT. sę 

Raport Rady ministrów, przed- 
stawiający królowi, przypomina, 
że::28 paździęrnika 1931 r. książę 
Mikołaj wstąpił w związki małżen 
skie z panią Joanną Dolete z domu 
Dumitresco bez pozwolenia króla 
a więc akt ten podlega sankcjom 
statutu domu królewskiego. 


Małżeństwo było anulowane o-| 


rzeczeniem trybunału 7 grudnia 
1931 r. 

Art. 13 ustawy, dotyczącej sta- 
tutu cywilnego domu królewskie- 
go, przewidujący sankcje, orzeka, 
że książęta rumuńscy krwi królew 
skiej, którzy zawarli małżeństwo 
bez zgody króla, przestaną nale- 
żeć do rodziny królewskiej oraz 
stracą wszystkie prawa i preroga- 
tywy, związane z tą godnością. 

Raport wskazuje, iż sankcje by- 
ły opóźnione w nadziei, że ks. Mi- 
kołaj wyrzecze się później małżeń- 
stwa, niezgodnego z prestiżem dy 
nastii. Okazało się jednakże, że po 
5-ciu latach ks. Mikołaj nie tylko 
nie wyrzekł się małżeństwa, ale 
swym osobistym publicznym po- 
stępowaniem usiłował narzucić je 
jako stan fakty®.ny, który musiał- 
by za sobą pociągnąć uznanie pod 
względem prawnym. 

Rząd, pragnąc wyjaśnić sytua- 
cję, skierował 2 marca 1937 r. list 
do ks. Mikołaja, zwracając jego u- 
wagę, iż taki stan rzeczy nie mo- 
żę istnieć, nie wywołując poważ- 
n$go zaniepokojenia, oraz prosząc 
go, by wybrał pomiędzy wyrzecze 
niem się małżeństwa, które król i 
cały Rząd uważa jako nieważne, 
a wyrzęczeniem się praw i prero- 
gatyw członka rodziny panującej. 
Raport podkreśla, iż ta demar- 


stępne, które były dokonane póź- 
niej, pozostały bez rezultatu. Ra- 
port kończy się wnioskiem, by król 
zastosował art. 13 ustawy, doty- 
czącej statutu cywilnego członków 
rodziny królewskiej, 

Raport jest podpisany przez pre 
zesa rady ministrów i wszystkich 
członków Rządu. 


IL. 


Ogłoszono w. Bukareszcie nastę 
pujący komunikat oficjalny: 

Jego królewska mość po otrzy- 
maniu raportu rady ministrów zwo 
łał 9 kwietnia o godz. 8-ej wieczo- 
rem w pałacu królewskim radę ko- 
ronną, która odbyła się z udzia- 
iem prezesa rady ministrów, człon 
ków Rządu, marszałka Averesco, 
Vaidy Voievod, Jorgi, marszałka 
Prezana, Argetołano į Gogi Micha- 
lake, Grzegorza luniana, Konstan- 
tego Bratiano, Grzegorza Filipes- 
co i Jerzego Bratiano. 

Rada koronna zbadała raport 
rady ministrów, przedstawiony kró 
lowi a dotyczący wyjaśnienia sy- 
tuacji jego królewskiej wysokości 
księcia Mikołaja. 

Po obradach, jakie nastąpiły i 
przyjmując do wiadomości również 
kategoryczne oświadczenie jego 
królewskiej wysokości, uczynione 
w ostatnich listach z 9 kwietnia do 
jego królewskiej mości į premie- 
ra, w których j. k. wysokość po- 
twierdza swą niezłomną decyzję 
niewyrzekanią się małżeństwa — 
rada koronna uznała, iż w tym 
wypadku należy zastosować art. 
13 ustawy, dotyczącej statutu 
członków rodziny panującej. Przez 
zastosowanie wymienionego arty- 
kułu j. k. wysokość ks. Mikołaj 
przestaje należeć do rodziny panu 


Po zawieszeniu 


id Dony raw Clowieka i Obywaaa 


W związku z zawieszeniem dzia 
lalności Ligi Obrony Praw Człowie 
ka i Obywatela wczorajszy „Go- 
niec. Warszawski” ogłosił: -- 

Mgencja Prasowa Antykomuni- 
styczna donosi: 

Dnia 8 kwietnia r. b. wladze ad- 
ministracyjne m. st. Warszawy roz 
wiążały Ligę Obrony Praw Człowie 
ka i Obywatela oraz zapicczętowa- 
ły lokal tego Stowarzyszenia. 


Jak się okazuje, Liga Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela była ekspo- 
zyturą Kominternu i jako taka 
wspierała finansowo osoby, skaza- 
nę prawomocnymi wyrokami sądo- 
wymi za działalność komunistycz- 
ną, wysyłała skazanych wyrokami 
sądowymi komunistów do uzdro- 
wisk po odbyciu kary więzienia, 
wspierała finansowo wybitnych 


działaczy, izolowanych - w Berezie 

kartuskiej itp. 

Redakcji „Gońca“ zwracamy u- 
wagę, że pisma przyzwoite komi- 
nikatów tej swoistej „Agencji“ wo 
góle nie podają. 

„Komunikat“ jest ponadto, oczy 
wiście, kłamliwy, bo Liga nie zo- 
stała rozwiązana, tylko zawieszo- 
na, lokalu Ligi nikt nie „pieczęto- 
wał“ i nikt o zdrowych zmysłach 
me uważał nigdy i nie uważa Ligi 
za „ekspozyturę Kominternu". 

Trzeba jednak znależć jakieś 
środki, by uchronić ludzi poważ. 
nych i znanych w Polsce przed na- 
paściami delatorskimi tego typu. 
Andrzej Strug nie będzie się prze- 
cie tłómączył ze swego patriotyz- 


mu. przed jakimiś anonimami z 
„Agencji Prasowej Antykomituni. 
stycznej'. 


Na gruzach dawnej Niniwy 


Wzńoówiońe po paru latach prace 
wykopaliskowe na terenie prahisto- 
rycznej Niniwy -w obecnym Iraku 
= wielkie zdobycze archeologicz- 


ZW warstwach sięgających czasów z 
przed 2000 lat, odkryto poza bogaty- 
mi wyrobami ceramicznynu również 
ślady ' budowli  atchitektoniczn"ch, 


mianowicie część miasta z owej 
epoki, oraz akropolis, składający się 


rej, sanktorum 
tyni centralnej. 
Wszystkie budowle były z kamie- 
nia 
W Nniniwie — jak wiadomo znaj. 
dowała się legendarna wieża Babel. 


zachodniego i świa- 


ROBOCIE TIREE ERAT ES NON SAET, "TRESC. Y TR ZERO 
i Nowy Zeszyt 
Kroniki š uchu Rewolucyjnego 


Wyszedł z druku i znajduje się w sprzedaży zeszyt 10 kwartalnika Sto- 
warzyszenia byłych Więźniów Politycznych „Kroniką ruchu rew olucyjnzgo 


w Polsce". 


Zeszyt ten zawiera następujące artykuły: 
EUGENIUSZ AJNENKIEL — Kronika bojowa P. P. S. Frakcji Rewo- 


lucyjnej w roku 1907, 


STANISŁAW HEMPEL — Wspomnienia bojowca, 

JULIA FREYER — Wspomnienia z pobytu w cytadeli. 

JÓZEF PLEBĄNEK — Wspomnienia byłego bojowca z roku 1907. 
JAN KRZESŁAWSKI — Garść wspomnień o tow. Feliksie Perlu. 
ADAM PRÓCHNIK — Uwięzienie Henryka Barona. 


S 


prawozdania, — Kronika organizacyjna. — Księga życiorysów dzia- 
łaczy rewolucyjnych (arkusz dziewiąty). 


Zeszyt jest do nabycia w Stow. b. Więźniów Politycznych i w Księ- 


garni opętana, W drodze organizacyjnej „Kronikę* 


można nabywać 


ze zniżką. 


Dzień 


na rzecz stałego pren 


l Maja 


a R OPO WZ EO W AE O 


rogatywy, zwłązane z tą godnoś- 
cią. 

Rada koronna jednocześnie po- 
stanowiła ogłosić sprawozdanie 
rady ministrów. 

"> 

Kłopoty ada mó są zja- 
wiskiem, powtarzającem się Sta 
le w Rumunii W stosunku do 
ks, Mikołaja użyto wyjątkowo 
ostrej formy nacisku, Takie są 
„miłe strony” ustroju monarchi- 
cznego. 


Przegląd prasy 


o NOWĄ ORDYNACJĘ 


YBORY. 
Głosy, żądając nowej. „ordyna- 
cji wyborczej do Sejmu i Senatu 


oraz przeprowadzenia nowych wy- 
borów, są coraz częstszę i gwałto- 
wniejsze. Niedawno nowej ordy- 
nacji domagała się „Depesza“, or- 
gan mieszczaństwa. Wczoraj temu 
zagadnieniu pania art. wstęp- 
ny postępowy `» Dziennik Poran- 
ny“. Pisze: 

„Stało się. Sejm przeszedł coś w ro- 
dzaju „przeszkolenia wojskowego“, 
które jednak nie może trwać latami. 
s prawdziwy lud, nie namiast- 

ka, dojdzie do głosu. Bo inaczej tru- 


Odbiorcy Elektrowni Miejskiej w Warszawie mogą na- 
bywać imbryki i inne grzejniki elektryczne na RAT Ys 


doliczane do miesięcznych rachunków. 
udzielają firmy „liródek“ (Marszałkowska 150) i „Bra. 
cia Borkowscy* (Marszałkowska 129 i Al, senap- 
skie 6) oraz biura Elektrowni, 


Zakończenie strajku 


na robotąch publicznych 


W piątek odbyła się konferen- 
cja w Inspekcji pracy VIII obwodu 
w sprawie zlikwidowania strajku 
na robotach publicznych w Żyrar 
dowie. ZA 

W. wyniku rokowań. robotnicy 
uzyskali 104% podwyżkę płacy i 
czterodniowy tydzień pracy. . 

Wobec POPIERA strajk z0- 


Rozwiązanie dwóch karteli - 


Dnia 9 b. m, órzeczaniem p. Mini- 
stra Przem. i Handlu rozwiązano z 
tymże dniem następujące dwa kar- 
tele w przemyśle cynkowym: 

1) kartel producentów blachy cyn- 
kowej, który obejmował następujące 
firmy: a) Giesche, b) Zakłady Ho- 
henlohego w Wełnowcu, c) Walcow 
nie Metali, Dziedzice, d) Polskie Za- 
kłady Przemysłu Cynkowego,  Bę- 
dzin. 

2) Kartel, utworzony przez wyżej 
wspomnianą organizację oraz przez 
następujące cztery firmy handlu 
hurtowego: a) Herman Meyer, b) 
A. Gepner, c) B-cia Czerniak i S-ka 


„Obce elementy” 
w organach partyjnych ZSSR 


z trzech części, jak świątyni nt] Na terenie całego "Związku So- | komitetów rejonowych nie bierze 


jieckiego odbyły się już wybory 
do niższych organów partyjnych ı 
rozpoczynają się wybory do 'ko- 
mitetów rejonowych. 

„Prawda*, omawiając kampanię 
wyborczą, podkreśla, że wiele 


Krym nalne 


będą zakazane 


„Matin“ donosi, że władze fran 
cuskie, postanowiły zakazać wy- 
świetłania w kinach filmów z ży- 
cia gangsterów i w ogóle filmów 
o treści policyjno - kryminalnej, — 
Filmy te mają być poddawane bar 
dzo surowej cenzurze, ponieważ, 
jak twierdzą władze, przyczynia” 


INFORMACJI 


w Żyrardowie 


stał .zlikwidowany. 
= 

Zw. Rob. Przem. Glaca 
Drzewnego i Ceramicznego w -Ży- 
rardowie kwituje z odbioru zł.-20 
gr. 65, zebranych przez Egzekuty- 
wę OKR. PPS. Warszawa Pod- 
miejska dla strajkujących robotni- 
| ków na robotach Zych 


Warszawa, d) T-wo handlu żelazem 
Kern i S-ka, Kraków. 
Kartel producentów dyktował nie 
tylko ceny dostawy blachy cynkowej 
hurtownikom (wchodzącym w skład 
drugiego z wyżej wymienionych kar 
teli), ale także ceny dalszej odprze- 
daży tej blachy przez hurtowników. 
Działalność karteli blachy cynkowej 
przejawiła się w ostatnich miesią 
cach w bardzo poważnej zwyżce cen 
W listopadzie r. ub. notowano za to- 
nę blachy cynkowej 760 zł, nato- 
miast w końcu marca r. b. cena ta 
doszła już 'do 1.150 zł. 


czynnego udziału w wyborach.— 
Dziennik wzywa organy partyjne 
do „czujności i wzmocnienia kie- 
rownictwa wyborów, tym bar- 
dziej, że do organów partyjnych | 
przedostają się obce elementy". 


filmy 


ją się one w znacznym stopniu do 
wzrostu przestępczości. 


Dzś pogodne | Ciepło 

Przewidywany przebieg pogody dn. 
11 b. m.: 

W całym kraju po chmurnym rar- 
ku w ciągu dnia dość pogodnie i cie-| 
pło, Umiarkowane wiatry z kierun-' 
ków południowych. 


= 


dno będzie „podciągać Polskę wzwyż“. 
Autorytet Sejmu? Kto chce go mieć 
dla Sejmu — musi pamiętać, że tylko 
wolne wybory — przywrócą mu i na. 
dadzą powagę prawdziwej Izby Usta- 
wodawczej, trybuny narodu, którego 
twórcą praw ma być — Naród. 
Ciekawe, że prawie nikt już nie 
staje w obronie starej ordynacji. 
W epoce „konsolidacji* bronić 
podziału narodu na 2 kategorie 
obywateli chyba niepodobna. 


MONOPARTYJNA POLITYKA 
„WIZYJ*. 


A „Zaczyn* cierpliwie roźbudo- 
wuje swoje socjologiczne i filozo- 
ficzne przesłanki „monopartyjne- 
== | go państwa. Wobec braku wła- 
snych konceptów, zapożycza się 
biedak od Rosenbergów i im po- 
dobnych. 

Ostatnio rozwija „filozofię* — 
„WIZYJ*. Coś w rodzaju „mi- 
tów*. Trzeba — powiada — mieć 
„wizję państwa i narodu (w da- 
nym wypadku „wizję“ monopar- 
tyjną, totalną, hierarchiczną), a 
potem już tylko budować! hej, 
rodacy, budować! Z początku „wi- 
zja”, a potem „akcja, Jak w Hi- 
tlerii. Stamtąd „Lux“ (nie luksus, 
lecz światło!). Np. — 

Na naszych oczach w rozmaitych 
krajach wizje „totalistyczne* połączo- 
ne z akcjami o niebywałym napięciu 
przekształciły ustroje państwowe ze 
statycznych na dynamiczne i pchnęły 
te państwa na nowe tory zamierzeń i 
realizacji o nieznanej dotychczas skali 
zasięgu i mocy. Wielkie wizje nie u- 
traciły dotychczas nic ze swej warto- 
ści dla państw dynamicznych, jak nie 
osłabła dotychczas twórczość w dzie- 
dzinie akcji ani w faszystowskiej Ita- 
lii, ani w hitlerowskich Niemczech, 
ani w bolszewickiej Rosji, ani w im- 
perialistycznej Japonii, czy europeizo- 
wanej Turcji. 


A więc kolejno: „wizja'-akcja- 
dynamizm - „moc“. Tak sobie to 
wyobrażają pp. „zaczyńcy*, . 


Ale kto stworzy tę „wizję“? 
Lud, masy? - O nie! „Zaczyńcy** 
wiedzą, że masy są przeciw nim. 
To też tworzą (znaną, faszystow- 
ską) teorię „elity“. Nazywają ją 
„inteligencją“. A masy — won! 
bo są tylko 4 pogiornie „wyko- 
nawczym*, „elita będzi eo 
wiście rozkazodawcą: T 

Nie można obarczać tą odpowie- 
dzialnością warstw pracujących czy to 
na roli, czy to w fabryce, gdyż ich 
‘funkcje są na poziomie wykonawczym, 
a nie kierowniczym, a cóż dopiero 
mówić o poziomie planistycznym, któ. 
ry właśnie odpowiada twórczości wi- 
zyjnej i akcji politycznej. 

Wszelkie wciąganie mas do tych 
prac płanistycznotwórczych jest za- 
słoną dymną dla nieudolności, nierób. 
stwa, o ile nie ordynarnego karierowi- 
czostwa i podejrzanych apetytów na 
władzę i beneficia z niej płynące. 

l to już wszystko. „Elita“ ma 
„wizję“, odpowiednio przebudo- 
wuje państwo na totalne, a war- 
stwy pracujące maja słuchać i 
„wy konywać*. 

Mylą się panowie „zaczyńcy* w 
swych fantazjach. Bez mas, bez 
wolności cały „dynamizm” zosta- 
nie — w „wizji“ PP: „wizjone- 
rów“. Niech pamiętają, że w Pol- 
sce nie mają za sobą prawie niko- 
go. A więc zamiast „dynamizmu“ 
(siły) może być łatwo klapa i biu- 
rokratyczna utopia. 


KLERYKALI A KOMUNIŚCI. 


Klerykali typu „M. Dziennika* 
wciąż wmawiają wszystkim postę. 
powcom i demokratom, że współ. 
aaan RRSO TRS 


PORADNIA 


$wiadomego 
Macierzyństwa 


imienia dr. m 
J. Budzińskiej-Tyliekiej 


Leszno 23 m. 3 


zopowezoca ay leczenie chorób 
kobiecych .1 bezpłodności, Porady 
przedślubae 
Wtorek, czwartek, sobota — 9—12 


Poniedziałek środa, piątek — 5 — 7 


będzie dniem propagandy masowej 


umerowania organu centralnego P. 


działają jawnie lub tajnie z ko- 
munistami. A oto hitlerowski 
„Völkischer Beobachter“ z 8 b.m. 
na pierwszej stronie wołowemi li- 
terami obwieszcza: „WYKRYTO 
JEDNOLITY FRONT KATO- 
LICKO - KOMUNISTYCZNY! 
TAJNA WSPÓŁPRACA KSIĘŻY 
I KOMUNISTÓW!“ Czytamy -da- 
lej sprawozdanie z „procesu, wyto- 
czonego księżom i innym prze- 
wódcom „katolickiego związku 


młodzieży“ za współdziałanie z 
komunistami. 
Kłamstwo, prowokacja? . Być 


może. Ale z tego widać, jak łatwo 
podrzucać takie oskarżenie. Po- 
winno to chyba powstrzymać tro- 
chę denuncjacki zapał „M. Drio 
ników“. Ale gdzie tam! 
„NURT“. zA 
Pisaliśmy niedawno o ukazaniu 
się Nr. 1 socjalistycznego mie- 
sięcznika „Nurt“. Był wydawany 
poza obrębem naszej partii. Ale 
nie wspólnego z komunizmem nie 
miał; odwrotnie, był nastrojony 
bardzo antykomunistycznie. 


Otóż pierwszy numer został 
skonfiskowany „za zespół artyku- 
łów“, i w ten sposób pismo zape- 
wne będzie musiało być pa o. aj 
te przez wydawców. Widocznie. 
jakiś delator się postarał. m4 

„ODWRÓĆMY OCZY!“ .. 

Pod tym tytułem Cat w „Sio. 
wie“ energicznie agituje przeciw 
Naprawie sanacyjnej oraz - 
ciw przyjęciu ZZZ. (frakcja Fes - 
sera) do OZONu. O grupie Fesse: 
ra pisze, że to grupa moralnie nic 
nie warta, — bo co chwilę zmie- 
nia przekonania na rozkaz z góry. 
A o„Naprawie* pisze, że w listopa: 
dzie 36 r. doszła w swym rozwoju 
do punktu kulminacyjnego i my; 
ślała już o objęciu władzy w Pol. 
sce, Ale od chwili wystąpienia 
OZONu rozpoczęła się „bessa“ 
(spadek). I teraz wielu sympaty- 
ków „Naprawy“ jej się wypiera. 
AE oczy od. tego. poka 

Dwa momenty interesują nas w 
tych rozważaniach. Po pierwsze 
ciekawa „konsolidacja“ sanacji: 
Cat ani sam nie chce wstąpić dó 
OZONu ani „Naprawy *. wpuścić! 
Po-drugie, jak widać, wre walka o 
polityczną fizjognomię OZONu— 
elementom reakcyjnym chodzio to, 
by do nowego obozu nie przedo- 
stały się żywioły z „Naprawy*. A 
poza tym zostali napiętnowani 
„fesserowcy *, 

„Konsolidacja“ w ruchu... 


NIEUCTWO! 

W „Prosto z Mostu“ jakiś p. 
Pawłowski dowodzi, że „Rusłan i 
Ludmiła“ nie jest- poematem 
Puszkina, lecz Żukowskiego. 

Otóż p. Pawłowski jest zwyczaje 
nym NIEUKIEM, A „Prosto z 
Mostu“ nie ma pojęcia o rosyj- 
skiej literaturze! 


RACA 


Rekord zbrodni 


Andre Theurier, żołnierz 10 puł — 


ku artylerii kolonialnej, stojącego 
garnizonem w Rueil (Francja) za- 
bił ub. nocy kochanką swej sio” 
stry Rimboida. Po popełnieniu 
zbrodni Theurier udał się do Gien 
w departamencie Loiret, gdzie za” 
mordował swych rodziców. — 

Gien morderca wsiadł w taksów” 
kę, polecając zawieźć się do Vi- 


chy, gdzie po zabiciu szofera 0% 


debrał sobie życie. 


na rzecz całej polskiej prasy socjalistycznej 


P. S 


TRASE TE AK ESTATE PROD" SERATO. TK ENE WORKACH 


Pojedynek v. Zeeland-Degrell 


Dzisiaj, 11-go kwietnia, odby- 
wają się w Brukseli wybory. do 
Izby poselskiej, na które są 
zwrócone oczy nie tylko Belgii. 
Wybory rozpisano dla tego, że 
Degrelle, przywódca faszystów 
belgijskich, odwołał posła ze 
swego stronnictwa i sam stanął 
do walki o mandat. Partie, two 
rzące Rząd, nie postawiły wła- 
snych kandydatur, lecz poparły 
premiera v. Zeelanda, który wy 


błotem, a samego v. Zeelanda 
robił agentem moskiewskim; 
Degrelle jawnie  wychwalał 
Niemcy hitlerowskie i pisał, że 
ma dla nich więcej szacunku, 
niż dla Belgii v. Zeelanda; De- 
grelle zarzucał stolicę Belgii set 
kami tysięcy odezw, urządził 
w ciągu miesiąca ok, 200 wie- 
ców i rozpętał agitację przed- 
wyborczą o niesłychanym natę- 
żeniu. Wobec tego wszystkiego 


raził gotowość podjęcia rękawi! partie antyfaszystowskie nie mo 


staje sam jeden do walki ze 
wszystkimi partiami. I ten fakt, 
że wszyscy antyłaszyści połą- 
czyli gię przeciw Degrellówi, wy 


Str. m. 


taka demokracja może być du- 
mna z siebie i stoi wyżej od 


wszelkich innych ustrojów. Ta- 
ka demokracja jest najlepszą 


wierał także swój psychołogi- | szkołą wychowania politycz- 
czny efekt na elementy niewy-|nego. Demokracja musi więc 


robione: oto — mówił nieje- 
den do siebie -— Degrelle po- 


dejmuje walkę ze wszystkimi,|menty A la Degrelle 


co za bohater! 

Ale z drugiej strony, demo- 
kracja, która może sobie po- 
zwolić na takie elementy de- 


cy, rzuconej przez Degrella. | gły pozostać obojętne i również| strukcyjne jak Degrelle, która 


Von Zeeland nie należy do żad-; — każda na swoją rękę — uru- 
nego stronnictwa, z przekonań | chomiły aparat wyborczy na 


jest postępowym  chrześcijań- 
skim demokratą, a jako kierow- 
nik rządu koalicyjnego w ciągu 
dwóch -lat, rządu „odrodzenia 
narodowego" dał się poznać ja- 
ko wytrawny polityk o szero- 
kich horyzontach społecznych. 

Mamy tu do czynienia z nie- 
zwykłym doprawdy  pojedyn- 
kiem wyborczym. Z jednej stro- 
ny wódz faszystów, z drugiej — 
przedstawiciel wszystkich anty- 
łaszystów, od konserwatywnych 
katolików począwszy, a koń- 
cząc na komunistach; wszyscy 
oni bowiem popierają v. Zeelan- 
da. Jestto więc rozgrywka mię- 
dzy faszyzmem . í demokracją 
wszelkich odcieni. A ponieważ 
partie antyfaszystowskie mają 
w Izbie olbrzymią większość — 
wybory odbyły się dopiero w r. 
ub. — więc zdawałoby się, że 
wynik wyborów jest z góry prze 
sądzony na korzyść v. Zeelanda 
i'że walka przedwyborcza ze 
strony demokracji jest właści- 
wie zbyteczna. 

Otóż tak nie jest, Van Zee- 
land niewątpliwie zwycięży. 
Chodzi jednak o to, by zwycię- 
żył liczbą, odpowiadającą licz- 
bie popierających go stronnictw, 
chodzi o to, by wybory stały się 
klęską ocącą faszyzmu, 
by z pojedynku tego Degrelle 
wyszedł moralnie i politycznie 
uśmiercony, 

A powtóre Degrelle prowa- 
dził kampanię orczą z o- 
śromnym nakładem sił i środ- 
ków, kampanię na wzór hitlero- 
wski; przeciwników mieszał z 
REZ ETATIS RAZY RED CIERRE 

; Ukazała się broszurka 


p. t.: 
Sprawa żydowska a socjalizm 
Polemika z Bundem 
Napisał J, M. Borski 
Cena groszy 15. Przy kupnie 
większej ilości egzemplarzy odpo- 
wiedni rabat. 
Do nabyćia w punktach sprzedaży 


Ruchu". 


rzecz swego kandydata. 

Zastanawiającą jest rzeczą, 
skąd Degrelle czerpał pieniądze 
na taką akcję wyborczą, na któ 
rą wydał miliony. Uprawiał też 
korupcję, m. in. w tej formie, że 
funkcjonariuszom pocztowym 
Brukseli za przeciążenie pracą 
w związku z wyborami wyzna- 
czył 20 tys. fr. nagrody. Prasa 
antyfaszystowska wyraźnie os- 
karża go o pobieranie pieniędzy 
od Niemiec, co jest więcej niż 
prawdopodobne, Degrelle bo- 
wiem uprawia jawną, cyniczną 
propagandę za Hitlerem. 

Ten pojedynek v, Zeelanda z 
Degrellem ujawnia jaskrawo pa 
radoksy demokracji współczes- 
nej. Któż jest ten Degrelle, któ- 
ry mąci stosunki w Belgii, sze- 
rzy zamęt i robi wszystko, by 
rozpętać wojnę domową w 
kraju? Zwyczajny awanturnik, 
mający te jedyne zalety, że jest 
bezgranicznie zuchwały, jest 
dobrym i bardzo wytrzymałym 
mówcą (przemawiał w okresie 
przed wyborczym po 3 razy 
dziennie) i ma powodzenie u ko- 
biet. Gdyby kobiety miały w Bel 
gii prawo wyborcze, to kto wie, 
czy Degrelle nie wyszedłby z 
wyborów obronną ręką. W tym 
wypadku trzeba, niestety, po- 
wiedzieć: chwała Bogu, że ko- 
biety jeszcze nie mogą głoso- 
wać, że powodzenie u kobiet 
nie zwycięża uświadomienia po- 
litycznego. 

Ale poza tym: Degrelle korzy 
sta z demokracji, ze swobód 
demokratycznych, by  znisz- 
czyć tę demokrację, tak samo 
jak przed nim Hitler. Demo- 
kracja sama daje broń swym 
śmiertelnym wrogom do walki 
z nią, W państwach dyktatury 
taki Degrelle byłby rozstrzela- 
ny, zanim  narobiłby szkody, 
jaką już wyrządził. W demo- 
kratycanej Belgii natomiast De 
grelle może uprawiać swą nie- 
cną robotę i pysznić się, że 


ZNMS-SMS-i Leg. Młodych-Frakcji w sprawie 
rozwiązania stowarzyszeń akademickich 


Niżej podpisane organizacje 
stwierdzają, że Zarządzenie pana 
Ministra W. R. į O. P., zawiesza- 
jące Stowarzyszenia Samopomo" 
cowe i ideowe na Politechnice 
Warszawskiej, Uniwersytecie Jó- 
zeta Piłsudskiego i Szkole Głów- 
nej Gospodarstwa Wiejskiego. 

1. stanowi nowe ograniczenie 
swobód demokratycznych młodzie 
ży, 

2. wielce niesprawiedliwie ob- 
ciąża ogół młodzieży  odpowie- 
dzialnością i konsekwencjami za 
awanturnicze wybryki nielicznycn 
grup bojówkarskich, tolerowanych 
przez długi czas przez władze u- 
czelniane, 

3. wprowadza poważne utrud- 
nienia w funkcjonowaniu pomocy 
dla: młodzieży niezamożnej, 

Wobec powyższego podpisane 


Wątroba jest filtrem 
dla krwi 


` Zanieczyszczona krew może powo- 
dować szereg rozmaitych dolegliwo- 
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbija- 
Ria, bóle w wątrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, skłonność do ty- 
cla, plamy i wyrzuty na skórze. Cho- 
roby złej przemiany materji niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją 
jest normowanie czynności wątroby 
i nerek, Dwudziestoletnie doświadcze- 


organizacje uważają za  koniecz- 
ne cofnięcie krzywdzącego zarzą- 
dzenia, 
Jednocześnie podpisane organi. 
zacje potępiają kategorycznie a- 
wanturnicze į barbarzyńskie po” 
czynania bojówek „narodowych“, 
w szczególności wobec ich pro- 
wokacyjnego charakteru w Obli- 
czu ograniczeń autonomii j wzywa 
ją ogół młodzieży do poważnego 
i spokojnego zaakcentowania je” 
dnolitej woli obrony swobód aka- 
demickich oraz zapewnienia spo- 
koju na uczelni. 
ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ 
MŁODZIEŻY SOCJALIS- 
TYCZNEJ. STOWARZY. 
SZENIE MŁODZIEŻY SYN- 
DYKALISTYCZNEJ. LE" 
GION MŁODYCH—FRAK. 
CJA. 


nie wykazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materji, chronicznego 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żół- 
taczce, otyłości, artretyzmie mają za- 
stosowanie zioła „Cholekinaza* H. 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor. fiz.-chem. „/Cholekina- 
za” H. Niemojęwskiego, Warszawa, 
Nowy Świat 6 -oraz apteki i składy 
apteczne. 


może strawić takie odpadki, 
pewna, że nie wyrządzą one 
jej niepowetowanej szkody — 


być silna, musi mieć organizm 
dostatecznie zdrowy, by ele- 
nie za- 
szkodziły jej. 

Belgia zapewne pokaże dziś, 
że.jest taką demokracją, zahar- 


TENPS TOR SROKECERY. RTNC ZTS ARESTON ES E N EE 


„SYGNAŁY“ 


niezależny miesięcznik społeczno-lite 
LWÓW, nl. Hauke Bosaka 4, z 
Prenumerata roczna 5 zł, kwartalna zł, 14.40. 

Cena egzemplarza 50 gr. i 

Konto w PKO.: 503.400. Pocztowy przekaz rozrachunkowy Lwów Nr. 1. 

Każdy kto wpłaci roczną prenumeratę na rok 1987, otrzyma bezpłatnie } 

numery „Sygnałów“ od 19—24 (II półrocze 1936). | 
W „Sygnałach“ współpracują najwybitniejsi pisarze polscy. 


racki 


Przygotowując 


towaną'w walce z przeciwno- 
ściami. 

Rząd v. Zeelanda może się 
zresztą wykazać ogromnymi za- 


Uroczystość Święta Majowego 


pamiętajmy o naszym długu wdzięczności dla wielkich zasług Wo- 


sługami, które są w znacznej 
części zasługą socjalistów, za- 
siadających w Rządzie, a prze- 
de wszystkim tow. de Mana, 
przed tym min, robót publ., a 
obecnie min. finansów. Akcja 
Degrella jest nie tylko walką 
z demokracją, ale również wal- 
ką z uzdrowieniem gospodar- 
czym, z dobrobytem kraju. 

I dłatego Degrellowie będą w 
tym kraju przykrym epizodem 
w Okresie, jak obecnie, ciężkim 
i przejściowym. 

(imb.) 


Mały felieton 


Czas trwogi 


Drewniany most,  rzucony:. przez rze 
kę Moczankę, łączył ' obie wsie, Bady- 
lowo i Niedobyty. jie 

Włościwie była to - jedna wieś, + tak 
przynajmniej twierdzą starzy gospoda- 
rze, ale kiedyś tam jakiś biurokreta w 
stolicy postanowił, że rzeka Moczanka 
stanowić będzie granicę dwuch woje. 
wództw i odtąd Badyłowo zostało w je 
dnem województwie, a Niedosyty prze: 
przeszły do drugiego. 


Ponieważ komasacja tu nie była je 
szcze przeprowadzona, gospodarze z Be» 
dylowa mieli poletka w. Niedosytach,: a 
chłopi z Niedosytów w  Badylowie. 
I zdarzało się jesienią lub wiosną, że 
rano na moście spotykali się chłopi z 
Badylowa z chłopami z Niedosytów, któ- 
rzy szli zorać lub obsiać swoje poletka 
po drugiej stronie rzeki. Chłopi zaś z 
okolicznych wiosek natrząsali się z bie- 
doty badylowiaków i niedosyciaków, że 
są jakoby najbogatszymi w Polsce chło: 
pami, ponieważ grunta ich' rozciągają 
się aż na dwa województwa... ` 

Z wyjątkiem okresów topnienia śnie- 
gów na wiosnę i przyboru  świętojań- 
skiego, kiedy to wezbrane wody Mo- 
czanki zrywały most i stosunki. dyplo- 
matyczne pomiędzy obiema wsiami, ruch 
na moście w niedziele i święta był bar- 
dzo ożywiony. Los bowiem tak zrządził, 
że przy podziale administracyjnym ko. 
ściół został w Badylowie, a karczma w 
Niedosytach. W dni tedy świąteczne lud 
z Niedosytów rano walił przez most do 
kościoła w Badylowie, a popołudniu na 
moście eż dudniło od  badyłowiczów, 
ciągnących do karczmy w Niedosytach, 

W pewien kwietniowy poniedziałek w 
Badylowie gruchnęła wieść, która zasia- 
ła niepokój wśród spokojnie na przed. 
nówku głodującej ludności. Wieść szła 
od chaty do chaty i rosła po drodze jak 
lawina. Mówiono, że w stolicy jakaś ga» 


bie gniazdo Żydokomuna, że w woje» 


pole, kobiety tego dnia: nie warzyły 
strawy, nikt bydła. nie oporządzał, a 


dziej niż zwykle swawoliły. . 
trwoga we wsi rosła, a po , zachodzie 


brali się w chałupie u W. awrzona, co to 
pod lasem. 


„Europa“ 


Sąd Okręgowy. rozpatrywał 
wczoraj wniosek zgłoszony : przez 
„ikwidatorów Towarzystwa . ubez- 
pieczeniowe „Europa“ o ogłoszenie 
nadzoru sądowego na dwa fata. 


Naczelnik Państwowego -Urzędu 
Kontroli Ubezpieczeń. domagał się 
ogłoszenia upadłości Towarzy: 
stwa. Rzecznik pracowników „Eu- 
ropy* nie zgłosił żadnego wniosku 


natomiast zarejestrował pretensje 


zeta napisała, że w Badylowie uwiła so- 
wództwie już o tym wiedzą i że z woje» 
wództwa jedzie do  Badylowa; wyprawa, 
która ma tę plagę ze wsi wyplenić. ` Ża- 
den chłop tego.dnia nie wychodził w 
dzieciaki bądź wydzierały się, bądź bar- 


W miarę, jak zbliżał się wieczór, | 


Rajcowano do pierwszych , kogutów. | 


Każdy swoją rację wypowiadał, ale sta- 
nęło na tym, co poradził W atwrzon. 

„,— Powiadacie wszyscy, że woje- 
wództwa idzie, Moja tedy rada, niech 
wszyscy. wracają do domów, spakują do- 
bytek, zaprzęgeją do wozów, a rano sko» 
ro Świt, zbudzić dzieciaki, wyprowadzić 
bydło i.przez most do Niedosytów. Ka- 
śdy tam ma ojca lub brata, kuma lub 
pociotka, który go przygarnie na czas aż 
przejdzie burza. Do pilnowania do» 
mostw zostawić kilku dziadów. Wy- 
starczy. 

Plan ten spotkał się z powszechną a 
probata. 

Jota w jotę to samo działo się po 
tamtej stronie Moczanki w Niedosytach. 
l tam po długiej naradzie uchwalono 
schronić się dö- ząsiedniego wojewódz: 
twa, t. j. do Badylowa. 

Gdy pierwsze promienie słońca roz- 
proszyły mroki nocy, z Niedosytów ru- 
szył w stronę mostu długi sznur wozów 
naładowanych chłopską chudobą. Za 
wozami szły kobiety i dzieci, pogania: 
jąc bydło, nierogaciznę i ptactwo domo- 
we. Gdy pierwsze wozy wjechały na 
most, od strony Badylowa nadciągnęła 
podobna karawana, 

W połowie mostu pierwsze wozy spot 
kały się. 

— Pochwalony! 

— Na wieki wieków. 

— Dokąd to, kumie? 

' — Uciekamy do was, do Badylowa. 

— Olaboga, a dyć i my uciekamy, je 
no do was, do Niedosytów. 

ULTIMUS. 


z 


lowicza, 
Pasta „OSS AM?” 
arusza mó 
przez swe odkażające 
włascości zapobiega 
próech ni €y zębów 


ML. 


słońca wszyscy, jak na dany znak, : ze- | „ 


Nadzór czy upadłość — okaże się za tydzień 


pracowników,, którzy teraz figuru- 
ją jako wierzyciele „Europy“, 


FOA WY ERIC LAO EEE KE SEEE TOT ET 
LEKARSKIE OGŁOSZENIA 
Dr. M. TUCHENDLER 


PŁCIOWE, WENERYC'ZNE, SKÓRNE 


Piusa XI—41, tel 8-96-67, 
-10 — 12 168, PANIE 12—1. 


stale bó! 
3 OSSAN? z pózractóe Í 
Zapa? 


feai az: 
kozę rh om 


sa. są, salsa . L 


dza polskiego Socjalizmu — 


IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 


I dlatego, rozpowszechniajmy masowo Znaczek z jego podobi- 
zną wykonany w miedzi j serbrze, wśród mas pracujących całej 
Polski, AN } 
Niech wszyscy uczestnicy naszych Obchodów 1-o Majowych od- | 
znaką I. Daszyńskiego zamaniiestują swoje przywiązanie į wier- į 
ność dla P. P. S. s | 

y ry . | 

Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mn. (rozmiar 
znaczka 1-szo majowego) — wynosi — 50 gr. za sztukę. ; 

Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalne - oświatowym, 
oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 

Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 50 gr. 
— oddajemy w cenie 1 zł. 30 gr. za sztukę. 

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekreta- 
riatu Generalnego C. K. W. Warszawa, ul. Warecka 7, lub za po- 
średnictwem PKO. Nr. 3.174. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY-P.'P. S. 


w 


POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA © 


PROJEKT REZOLUCJI 


na zgromadzenia w dn.1 Maja 


Zebrani w dn. 1 Maja w ... . . pod sztandarami czerwonymi 
Polskiej Partii Socjalistycznej i Klasowych Związków Zawodo- 
wych przesyłają wraz z całym ludem pracującym Polski pozdro- 
wienia braterskie wszystkim tym, którzy walczą we wszystkich 
krajach świata przeciw iaszyzmowi o nowy ustrój społeczny, 
o wolność polityczną. | 

Zebrani przesyłają pozdrowienia swoje bohaterskiemu ludo- 
wi Hiszpanii, broniącemu z orężem w dłoni niepodległości Oj- 
czyzny, wstrzymującemu najazd obcych wojsk Í ich, 
wstrzymującemu ofiarą własnej krwi pochód światowy faszy» 
ZMU. 

Zebrani w ... . ślubują w dn. 1 Maja uroczyście: 

że pozostaną wierni zawsze, w każdej doli, chorąświom czer- 
wonym Polskiej Partii Socjalistycznej i klasowego ruchu zawo- 
dowego; ; 

że nie ustaną w walce aż będzie dźwiśnięty w Polsce wysił- 
kiem swiadomym mas nowy ustrój społeczny, aż wolność stanie 
się prawdą życia polskiego, aż utrwalona zostanie polska Nie- 
podległość, wsparta o miliony robotników, chłopów i pracowni- 
ków umysłowych Rzeczypospolitej. 

Lud pracujący Polski nie ustanie w walce aż przełamie wszel- 
kie prądy faszystowskie, aż Rząd Robotniczo - Chłopski, obej- 
mując władzę, poprowadzi Polskę na wielki szlak dziejowy spo- 
łecznej, gospodarczej, politycznej i kulturalnej przebudowy, 

Zebrani żądają tak, jak żądają tego masy ludowe w kraju ca- | 
łym, | 
BY POLSKA PRACUJĄCA ROZSTRZYGNĘŁA SAMA 
O WŁASNYM LOSIE; 
zebrani domagają się 


NOWYCH, DEMOKRATYCZNYCH, PIĘCIOPRZYMIOTNI- 
| KOWYCH I ZUPEŁNIE SWOBODNYCH WYBORÓW, 
| stwierdzają zarazem, że powstaje już w Polsce — wbrew wszel 
kim przeszkodom — 


OBÓZ ROBOTNIKÓW, CHŁOPÓW I PRACOWNIKÓW 
| UMYSŁOWYCH, 


i który weźmie na siebie trud dźwiśnięcia ładu nowego, odpowie- 
| dzialność za Państwo i za jego obronę, który wolność i demo- 
|krację uznaje za KAMIEŃ WĘGIELNY UTRWALENIA NIE- 
| PODLEGŁOŚCI. 
|, Miliony mężczyzn i kobiet pracujących miast i wsi, setki ty- 
|sięcy bezrobotnych i setki tysięcy młodego pokolenia oświad- 
jczają dziś, w dn. i Maja, uroczyście, że stają w szeregach wal- 
! czących 

ZA SOCJALIZM, ZA WOLNOŚĆ, ZA DEMOKRACJĘ, ` 

sę? NIEPODLEGŁĄ RZECZPOSPOLITĘ WYZWOLONEJ 
| ZA TRWAŁY POKÓJ, PRZECIWKO PLANOM WOJEN- 
NYM FASZYZMU, 

ZA PRAWO I GODNOŚĆ CZŁOWIEKA, 

ZA RÓWNE PRAWA I ZA RÓWNE OBOWIĄZKI DLA 
WSZYSTKICH OBYWATELI RZECZYPOSPOLITEJ. 

Zebrani domagają się zatem: 

społecznej gospodarki planowej, pracy dla bezrobotnych, 

ziemi dla chłopów, skrócenia czasu pracy; 

wyborów demokratycznych do samorządu terytorialnego i 
ubezpieczeniowego, 

szkół dla dzieci mas pracujących, | 

zniesienia obozu odosobnienia w Berezie Kartuskiej. 

Zebrani przesyłają słowa solidarności ludowi pracującemu 
Gdańska, broniącemu siebie przed włączeniem faktycznym do 
„Trzeciej“ Rzeszy. 


NIECH ŻYJE SOCJALIZM! 
NIECH SIĘ ŚWIĘCI i MAJI 
WOLNOŚĆ! 


Str. 4 


poza 


Stronnictwo Ludowe a walka 0 demokracje 


„Krytyka klerykałów 


e 


Polska -- wiadomo powszech- 
nie — jest krajem przeważnie rol- 
niczym, chłopskim. Stąd pilna ko- 
nieczność stałego zajmowania się 
problemami chłopskimi; cieszymy 
się hardzo z takich saprawdę waż- 
nych i cennych wydawnictw, jak 
np. „Struktura wsi“, wydana 
przez Instytut Gospodźrstwa Spo- 
ink (praca zbiorowa). Stąd 
też wielka polityczna rola chłopa 
w Polsce, o czym nigdy nie należy 
zapominać. 

A ponieważ Stronnictwo Ludo- 
we odgrywa w Polsce wśród chło- 
pów rolę ogromną i wciąż rosną- 
cą, mimo wszelkie dywersje i ak- 
cje renegatów, więc z tą rolą bar- 
dzo liczyć się należy. W naszej 
partii (Kongres Radomski!) zro- 
zumienie tej roli jest powszechne. 
Czymże są socjalistyczne rządy 
szwedzki czy duński, jak nie ṣọ- 
juszem robotnika i chłopa? A'S 
statnio Rząd finlandzki! A czyż 
ludowy Rząd Francji nie jest (w 
dużej mierze) tym samym?! 


Dziś Stronnictwo Lndowe wysu- 
nęło na pierwszy plan problem 
demokracji. Przede wszystkim 
żąda praw dla chłopów: głosu w 
Państwie, wpływu politycznego, 
udziału w rządach. A potem — 
już raczej jako konsekwencja — 
. musi przyjść radykalna reforma 
rolna, sprawa samorządowa i i t. d. 
Przypomnijmy jeszcze:  Stronni- 
ctwo wysunęło problem  przebu- 


dowy gospodarczej Państwa od 
podstaw. Poza tym — wielki pro- 
blem oświatowy, zmianę polityki 
zagranicznej i t. d 

Ale przede wszystkim, na pier- 
wszym planie stoi dzisiaj SPRA- 
WA DEMOKRACJI. Bierzemy o- 
statni „Zielony Sztandar“; czyta- 
my słuszne słowa: 


„Sanacyjna* i endecka nagonka na 
demokrację dochodzi już do granic 
samoośmieszejącego się głupstwa. 

Ten brak miary w zakłamywaniu 
się, ten jazgot, to szczucie, to wresz- 
cie denuncjowanie demokracji ze stro- 
ny pewnych grup politycznych czy 
społecznych, jest jednak miarą tego, 
za jak wielkie niebezpieczeństwo dla 
siebie grupy te uważają dążenia mas 
ludowych do demokracji — wolności 
politycznej i sprawiedliwości pmi 
nej — jest miarą i wskaźnikiem, 
grupy te nie cofną się przed najbar- 
dziej niewybrednymi środkami — w 
usiłowaniach, których celem jest opóź- 
nienie zwycięstwa demokracji w Pol- 
O tym nałeży pamiętać — i na 


sce. 


"PGL 


PŁASZCZE 


K O ST J U M Y OSTATNIE KREACJE MODY NA SEZON WIOSENNY 


WARSZAWA, MARSZAŁKO A> SKA 152, tel. 6.19-91 
TILJĄ -SZA €Chmieina 134% tel, 6.56 apapa 
FILJA II-GA Wierzbowa 6, „ 5.44. 0: (GMACH HOTELU ANGIELSKIEGO) 

TE 


HURT-DETAL 


Już wyszedł z druku 
nowy Program i nowy Statut organizacyjny P.P.S. 


uchwalony na XXV KUMGRESIE Partii w Radomiu, 
Cena egzemplarza w łącznym wydaniu i w OKŁADCE WYNOSI 


15 GR. 
Nadto wyjdzie z druku Nowy 
w cenię 10 groszy za egzempiarz, 


Program PPS. wydany oddzielnie 


ZAMÓWIENIA NALEŻY NADSYŁAĆ DO SEKRETARIATU GE- 


 "NERALNEGO CKW. PPS. UL. 


WARECKA 7, W WARSZAWIE. 


TRA OE IA N S TAT PETANDA OS KASPRA AAA a 


MŁODZIEŻ POD OBUCHEM BEZROBOCIA 


przy kolportażu w cenie 3 gr. 


Zamówienia na nowy nakład przyj 


tnia wyłącznie, na adres Centralne 
ul. Warecka 7, Warszawa. 


go Wydziału 


muje się tylko do dnia 15-go kwie- 
Młodzieży P. P, $ 


pasia „miki“ 


odnawia buciki 
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wszelkie możliwości trzeba być przy- 

gotowanym. 

Bardzo słusznie. 

Ale to mocne postawienie spra- 
wy demokracji w Polsce bardzo 
się nie podoba „sanacji“ (zwłasz- 
cza „sanacyjnej'* prawicy) i ende- 
cji, która usiłuje wmówić w spo- 
łeczeństwo, że nie ma demokra- 
cji (!), jako odrębnej drogi: de- 
mokracja to tylko „wstep“ do bol- 
szewizmu. Wiadomo, dlaczego pi- 
sze się o tym w endeckiej i prawo- 
sanzcyjnej prasie od rana do wie- 
czora! 

Klerykali też nie śpią. Podej- 
rzliwie, nieufnie, niechętnie ob- 
serwują postępy ruchu ludowego. 
Ta demokracja im się nie podoba. 
Owszem, chadecja zapewne zgo- 
dziła by się na demokrację, u- 
miarkowaną. Ale klerykali prawi- 
że | cowi, np. jezuici? O, nie! 

Qto przed nami ostatni numer 
„Przeglądu Powszechnego“, mie- 
sięcznika jezuitów (ks. Kosibo- 
wicz), artykuł p. Skalińskiego o 
ludowcach. Wspominaliśmy o nim 
już w przeglądzie prasy. Nie po- 
dobają się p. Skalińskiemu ludow- 
cy. Z kilku powodów. Ale przede 
wszystkim chodzi mu o demokra- 
cję. Po co ta — demokracja? 
Przecież to, powiada p. Skaliń- 
iski — „MIT“ (!). Przecież to 
ideologia, „narzucona* (!) chło- 
pom przez czynniki obce, inteli- 
genckie. Czy to nie jest BOLSZE- 
WICKA INTRYGA? Czy nie lep- 
szy dla chłopa byłby FASZYZM?! 

Tak, posłuchajmy tych profaszy* 
stowskich wywodów pana Skaliń- 
skiego. A przecież dziś klerykali 
trąbią wciąż, że kościół jest „prze« 
ciwny* wszelkiemu totalizmowi— 
pocóż więc wyciągać Mussoliniego 
przeciw demokracji? 

Pod pojęciem demokracji można 
rozumieć wiele przeciwstawnych so.» 
bie rzeczy. O najpełniejszej, najkon- 
sekwentniejszej demokracji deklamują 
dziś najwięcej bolszewicy, to jest wła- 
śnie ci, którzy u siebie zaprowadzili 
ustrój najbardziej wrogi interesom lu- 
du. A z drugiej strony może powstać 
pytanie, czy w klasycznym ustroju fa» 
szystowskim, we Włoszech, lud w naj- 
szerszym i najprawdziwszym tego sło- 
wa znaczeniu nie żywi głąbokiego zau 
fania do państwa faszystowskiego i je- 
go wodza Mussoliniego? 

P. Skalińskiemu nie podoba się 
ta „nierealna hiper-demokratycz- 

na gadanina* przewódców ludow* 
cowych. Akcent stawia na „prze- 
wóslcach*, którzy żądają rzeczy 
chłopom obcych. Polsce jest po- 
trzebny inny ustrój — woła—,da* 
leko odbiegający od wzorów skłó- 
conego partyjnie (?) ustroju de- 
mokratyczno-liberalnego'. 

Skąd jednak „przewódcy* wzię- 
li te demokratyczne hasła? Oto 
(str. 44) — od socjalistów i in- 
nych  marksistów. Dosłownie: 
„przewódca stronnictwa p. Rataj 
przyjmuje frazes o faszyzmie w 
Polsce od socjalistów i KOMUNI. 
STÓW(H)*. i 

Druga rzecz, która panu Skalińs 
skiemu się nie „BGŻ v SORO NO ONA OE — to kla- 


Franz Paul 


UPROWADZENIE 


William Knox, dyrektor Banku 
źjednoczonego, siedział przed 
biurkiem w gabinecie swej willi 
i nerwowo przerzucał papiery w 
otwartych szufladach. Pan Knox 
śpieszył się, był już w palcie i ka 


peluszu. Wreszcie zebrał plikę 
papierów w paczkę, wsadził ją 
do kieszeni į skierował się ku 
wyjściu. 

Wtem  zapukano do drzwi. 
Bankier zmarszczył czoło nieza- 
dowolony. 

— Proszę. 

Dwuch  atletycznej © budowy 


mężczyzn weszło do pokoju. Je- 
den stanął przy drzwiach, drugi 
‘podszedł do pana Knoxa. 

— jestem inspektorem policji 
* kryminalnej, Schmidt przed- 
stawił się i wskazał na swój zna- 
czek służbowy. 

Pan Knox ledwie nie spadł: z 
otela. 
— (o? 
Policja kryminalna 
zył mężczyzna dobitnie. 


po- 


Czy mam przyjemność widzieć 
dyrektora Williama Knoxa? 

— Tak, to ja, Knox. Czy mogę 
wiedzieć w jakiej sprawie? 

Zapytany wzruszył ramionami. 

— Niestety, nie wiem. 

Zapanowało ciążące milczenie. 
Pan Knox nerwowo  przygryzi 
dolną wargę. Wreszcie rzekł wy- 
niosłym tonem: 

— Dobrzę. Proszę powiedzieć 
szefowi policji, że będę w ciągu 
dnia dzisiejszego w prezydium 
policji. 

— Żałuję — odparł funkcjona- 
riusz — otrzymalem polecenie od 
szukania pana natychmiast. 

— To nie możliwe. Teraz nie 
mogę pójść, mam ważną konfe- 
rencję. Zresztą, jeżeli szefowi tak 
pilno, może się do mnie pofaty- 
gować, zrozumiano? 

Detektyw uśmiechnął się po- 
błażliwie,.ale- nie ruszył się z 
miejsca, zachowaniem swym dając 
do zrozumienia, że usłyszanych 
słów nie przyjął do wiadomości. 


„e 


| 


Pan Knox zaczerwienił się z gnie- 
wu. 

-— Zaraz to wyjaśnię... — Za» 
woła i energicznie ujął słuchaw- 
kę telefoniczną. Ale agent był już 
przy nim i schwycił go za ramię. 

— Proszę nie próbować uży- 
wąć telefonu. 

— Co to ma znaczyć? — ban- 
kier był- już wściekły, 

— To znaczy, że pan jest przy- 
trzymany — odrzekł mu tamten 


chłodno. 
— Aresztowany? — Pan Knox 
zbladł. — Aresztowany, za co? 


— Dowie się pan u szefa. A te- 
raz niech pan nie robi trudności 
i pójdzie z nami. W pana włas- 
nym interesie leży, abyśmy jak- 
najszybciej opuścili ten dom. ` 

„Aresztowany”, zaskoczony 
przebiegiem zdarzeń, stał bezrad- 
nie. Wreszcie ocknął się. 

— Chodźmy. Tutai tym wyj- 
ściem. Sądzę, że... 

— Naturalnie... — wywiadowca 
stał się teraz bardzo usłużny. — 
Mamy tu swe auto, stoi za do- 
mem. 

Inspektor dał znak swemu ko- 
ledze, który niemy i nieporuszo- 
ny stał przy drzwiach, po czym 


_oŃ 


sowość (?) stronnictwa. Autor jest 
za „współdziałaniem* klas, a nie 
za walką. A klasowość i partyjni: 
ctwo prowadzą do walki o władzę. 
Stąd dalsze zarzuty — że zome 
z łatwością mogą stanąć na 
cie REWOLUCJI SOCJ ALNEJ: 
Rola partii politycznej — każdej 
partii — to dążenie do władzy w pań- 
stwie, to walka o tę władzę, Gdy zaś 
partie organizują się według zasad 
klasowych, to walka o władzę w pań- 
stwie łatwo zamienić się może, a na- 


„A Z MARKĄ 

SUJA SI 

IAKO a EE ŻOŁĄDEK. 

DRZY CIERPIENIACH W IROBY. 
NADMIERNE? SCI 
UŚMIERZAJĄCE REMORO! DY 

t PRZY OWNCEWACH 


utveis 3 PIGUŁKI NA ajj 


wet zamienić się musi w walkę klaso- 
wą o władzę i w dalszej konsekwencji 
w rewolucję socjalną tak usilnie pro- 
pagowaną przez szkołę marksowską. 


Nie podobają się jeszcze panu 
Skalińskiemu antyklerykalne pier- 
wiastki w ruchu ludowym oraz 
praca młodzieżowa—,„Wici*, któ- 
re nawiązują kontakt — na Bo- 
ga! — z młodzieżą robotniczą. 

Jedno widać — że p. Skaliński 
BOI SIĘ dalszego rozwoju stron- 
nictwa i zapewnia (str. 55), 
że środkami administracyjnymi 
stronnictwa się mie zlikwiduje, 
próżne nadzieje... Autor stara się 
rzucać cień na Stronnictwo przy 
pomocy takich „metod“, jak cyto- 
wanie opinii komunisty Leńskie- 
go... 


Chodzi mu jednak przede 
wszystkim o hasło demokratycz- 
ne! Wszystko, tylko nie demokra- 
cja! Naturalnie, zabawne są te usi- 


łowania przedstawienia hasła de- 
mokratycznego, jako czegoś „na- 
rzuconego*, Właśnie masy, wła- 
śnie chłopy (Nowosielce!) żąda- 
ją demokracji, bo chcą dojść do 
głosu, do wpływów, do eń w 


Paskudne metody i reakcyjne 
obawy współpracownika _ jezuic- 
kiego pisma mają jednak swoją 
zaletę: odsłaniają przed każdym 
tę WIELKĄ SIŁĘ, jaką jest nasz 
ruch łudowy w walce mas o de- 
mokrację w Polsce. Robotnik i 
chłop — jednako — rozumieją 
dobrze, czym jest demokracja, ja- 
ko wolności, droga do zasadni- 
czych przekształceń społecznych! 


K. CZAPIŃSKI. 
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Brak ideologii-powodem rozłamu 


Rozłam w ZZZ. na Górnym ślą; Wypadki górnośląskie nakazują |i wyłonił nową organizację, która 


sku, i to bez względu na jego roz 
miary — stał się już faktem doko- 
nanyra. Aranżujący ten rozłam nie 
zbyt wiele zadali sobie trudu, aby 
bodaj na zewnątrz zachować po- 
zory, że jest to spór taktyczny, czy 
też ideowy. Nikt i nie ich nie krę- 
powało, lecz w sposób ordynarny 
i chamski zastosowano te same 
środki i metody, jakimi posługi- 
wano się przy „rozłamie“ w PPS. 
w roku 1928. 


Rozłam górnośląski ZZZ. wyka 
zał, że walczące ze sobą dwa kie- 
runki, które skupiały się dotąd w 
ZZZ., stanowiły razem luźną orga- 
mizację, narzuconą z zewnątrz, 
BEZ IDEOWEGO PODKŁADU. 
Brak głębokiej wiary ideowej był 
właśnie tym pomostem, który uła- 
twił pewnym ludziom przejście na 
drugą stronę bariery, bez odrobi- 
ny wstydu i skrupułów. 


Organizacje nieklasowe, a także 
i ZZZ. na Górnym Śląsku nie za- 
dały sobie trudu WYCHOWYWA 
NIA mas robotniczych, które były 
i są ich członkami, Przecież nie 
gdzieindziej, tylko właśnie na Gór 
nym Śląsku mają miejsce stałe 
secesje „pogniewanych* grup z 
jednego do drugiego Związku. 
Wielu znalazłoby się takich, któ- 
rzy przeszli już przez wszystkie 
związki działające na tym terenie 
jedynie tyłko w poszukiwaniu że- 
ru į to WYŁĄCZNIE DLA SIEBIE. 
Zamiast karcić i zwalczać tych 
trutniów, szerzących  demoraliza- 
cję w ruchu robotniczym, obda- 
rzano ich zaszczytami i honorami. 
Nie był to środek wychowawczy, 
lecz utrwalenie przekonania, że 
tego rodzaju postępki są dobre 
i zgodne rzekomo z ideowymi za- 
sadami zorganizowanych robotni- 
ków. 


wszyscy trzej szybko opuścili wil- 
lẹ. Na rogu stało kryte auto, któ- 
rego szofer natychmiast otworzył 
przed nimi drzwiczki. Pan Knox 
znalazł się między obu nieznajo- 
mymi. Inspektor dat znak i auto 
pomknęło. 
PA 

W kilka godzin później ban- 
kier obudził się z ciężką głową i 
uczuciem, iż przespał nieskończe- 
nie długi czas. Leżał na kanapie 
w pokoju nader prymitywnie u- 
rządzonym; okiennice były za- 
mknięte. Przy świetle małej lam- 
pki poznał obu mężczyzn, którzy 
go wyprowadzili z willi, a teraz 
obserwowali jego obudzenię się. 

— No, co, już wyspany? — 
przywitał go „inspektor“. 

Pan Knox z trudem odwrócił 
głowę i zapytał szeptem: 

— Co się stało, gdzie jestem? 

— W dobrych rękach — ironi- 
zował drugi. — Pozwoliliśmy so- 
bie zachłoroformować pana nieco 
podczas podróży; proszę tego 
jednak nie uważać za jakisś wro- 
gie nastawienie wobec pana, po 
prostu chodziło o „akcję zapobie- 
gawczą”. W, istocie włos z gło- 


bliżej zainteresować się uprawia- 
niem eksperymentów w ruchu ro- 
botniczym przez ludzi złej woli, 
świadomie i dla osobistych celów 
wyrządzających szkodę klasie ro- 
botniczej. 

W ciągu ośmiu lat dokonano 
trzech rozłamów w ruchu 1 bot- 
niczym. Pierwszy — w roku 1928, 
przy pomocy dzikich i brutalnych 
metod zrodził związki zawodowe 
pod egidą b. Frakcji Rewolucyjnej, 
PPS., zwanej popularnie BBS, Po 
niezbyt długiej, ale za to wesołej 
i „rozkosznej* działalności „swoi” 
ludzie, znowu dokonali w swoich 
szeregach rozłamu, który wyłoni! 
ZZZ. na czele z b. premierem Rzą 
du Ludowego, obywatelem Jędrze 
jem Moraczewskim. 

Dwa pierwsze rozłamy nic wię- 
cej nie dały klasie robotniczej po 
za obdarciem jej prawie ze wszy- 
stkich poprzednich zdobyczy — 
tak socjalnych jak i ekonomicz- 
nych, i poza pogłębieniem demo- 
ralizacji, która stale rozluźniała 
dyscyplinę organizacyjną. 

Mylna taktyka organizacyjna, 
ciągłe nastawianie prasy ZZZ-tu 
przeciwko socjalistycznemu rucho 
wi zawodowemu, który nawet na- 
zywano „gnojówkami cekawisty- 
cznymi* jak i uzależnianie się od 
„pewnych* wpływów — wytwo- 
rzyło tę niezdrową i niepewną at- 
mosferę, która znowu teraz dopro 
wadziła do rozłamu godnego ubo- 
lewania. 

W czasie rozszalałej reakcji fa- 
szystowskiej i silnie rozbudowa- 
nych związków fabrykantów o po 
iężnych wpływach, każdy rozłam 
w ruchu robotniczym nie można 
inaczej traktować, jak tylko jako 
osłabienie i zachwianie siły klasy 


| robotniczej. 


Roziam w ZZZ. stał się faktem 


wy panu nie spadnie, Gdy tylko 
załatwiony będzie mały interes, 
który panu przedłożymy, będzie 
pan zaraz wolny. 

— Wolny? — Wyraz twarzy 
pana Knoxa wypogodził się. — 
Nie jestem więc aresztowany? 

— Nie. Pańskie aresztowanie 
było po prostu komedią. Musi pan 
wiedzieć, że potrzebą nam gwał- 
townie trochę pieniędzy, dlatego 
wpadliśmy 
wania“ pana. 

— Fi, fi — pogwizdywał przez 
zęby p. Knox. Był zdumiewająco 
spokojny i sytuacja, w której się 
znalazt, uczyniła na nim znacznie 
słabsze wrażenie, aniżeli fakt rze- 
komego aresztowania. Spojrzał na 
trzech bandytów. 

— lle żądacie? 

— Hm, to będzie wcale okrą- 
gła sumka. Mieliśmy bądź co 
bądź koszty z panem: długa jaz- 
da samochodem, 
granicy..+. 

-— Granicy? Jakiej granicy? — 
pan Knox podskoczył jak naele- 
ktryzowany. 

— Granica Meksyku, natural- 
nie, Czyż pan sądził, że jesteśmy 


na pomysł „areszto- 


przekroczenie 


zapewne nie będzie przebierała w 
środkach, byłę tylko się utrzymać 
i skupić koło siebie zwolenników. 
Stoimy więc wobec nowej groźby 
wywoływania w szeregach robot» 
niczych coraz większego fermen- 
tu i rozproszkowywania sił, co nie 
wątpliwie przyczynić się może do 
osłabienia klasy robotniczej. 

W takiej sytuacji, kiedy zacho- 
dzi nieodzowna konieczność sku- 
pienia rozluźnionych szeregów ro- 
botniczych, nie wolno wysuwać 


przecież już dawno stały się prze- 
żytkiem w ruchu robotniczym.. 

Nie można nadal popełniać błę- 
dów organizacyjno « taktycznych 

dążyć do „scalania“ ruchu robot 
niczego w „komisjach między» 
związkowych”, bo przecież prak- 
tyka wykazała, że ta forma orga- 
nizacyjna do pożądanego celu nie 
prowdazi. 

Obywatel Jędrzej Moraczewski, 
były premier Rządu Ludowego, w 
tej bardzo ciężkiej i trudnej sy- 
tuacji, powinien dokonać posunię- 
cia na wielką skalę OŚWIAD- 
CZAJĄC się wyraźnie i jasno ZA 
JEDNOLITĄ, ZAWODOWĄ OR- 
GANIZACJĄ ROBOTNICZĄ. 


Klasowy ruch robotniczy prze- 
szedł ciężkie próby i zdał wielki 
egzamin polityczny, gdyż wykazał 
on, że jest siłą nie do pokonania, 
Zdobył on więc wśród mas robot- 
niczych WIELKIE ZAUFANIE i 
stał się jej nieodstępnym doradcą, 
przyjacielem i przewodnikiem w 
boju o prawo, o wolność i o prze- 
budowę gospodarki społecznej. 

W tej właśnie organizacji jest 
miejsce dla WSZYSTKICH robot- 
ników! 


WILHELM TOPINEK. 


takimi szaleńcami, aby po Lin- 
denbergiadzie „pracować“ jesze 
cze w Stanach Zjednoczonych? 
Jesteśmy o 5 mil od granicy w 
zakazanej dziurze, zupełnie - za- 
bezpieczonej przed amerykańską 


policją... 

„inspektor“ urwał i spojrzał 
przerażony na bankiera, który 
wybuchnął  niekończącym się 
śmiechem. 

lm Noo? 


— Chłopcy, chłopcy, jakżeście 
*o świetnie zrobili! Nie, nie mógł 
być lepszy kawał, uprowadzili do 
Meksyku, a niech was nie znam! 
Ha, ha, sha! Zdaje się, że zaraz 
się zrozumiemy. 

Po nowym wybuchu 
bankier ciągnął dalej: 

— Dowiedzcie się zatem, że 
Bank Zjednoczony znajduje się 
na progu bankructwa i że policja 
na pewno już wydała odpowied» 
nie polecenia co do mojej osoby. 
Postanowiłem więc zwiać į aku- 
rat, gdy już zamierzałem wyko- 
nać powziętą decyzję, przyszliśe 
cie wy. Ha, ha, ha! Czy rozumie” 
cie, dlaczego się śmieję?... 


Tłum. K. L. 


śmiechu 


0. OTT 


Str. 5 


Próby ujarzmienia słońca 


Już możemy czerpać energię z promieni słonecznych 


Od wieków już szuka człowiek ,starczą zaledwie 


pomocy dla "swej pracy w ujarz- 
mianiu sił przyrody. Ujarzmianie 
to rozpoczęło się od zużytkowania 
siły wiatru i prądu wody w wia. 
trakach i młynach wodnych wszel 
kiego rodzaju. Przed półtora: wie- 
kiem odkryto i nauczono się obra- 
cać na korzyść ludzkości niewy- 
czerpane do tego czasu Źródło 
energii, zawartej w paliwie wszel 
kiego rodzaju. Odkrycie sposobu 
przemiany ciepła na ruch i pracę, 
zbudowanie maszyny parowej, póź 
niej zaś motoru spalinowego, ga- 
zowego i benzynowego, stworzyłc 
nową epokę w rozwoju ludzkości, 
która uzyskała w tych wynalaz- 
kach nadzwyczaj potężne narzę- 
dzia, umożliwiające jej podejmo- 
wania prac o jakich przedtem na- 
wet marzyć nie mogła. Na każde- 
go mieszkańca krajów uprzemysło- 
wionych przypada dzisiaj po kil- 
ka, a nawet kilkanaście koni me- 
chanicznych, co. możemy sobie 
przedstawić obrazowo w ten spo- 
sób, jakby każdy człowiek rozpo- 
rządzał siłą kilkadziesiąt razy wię 
kszą od własnej. Głównym źró- 
dłem energii zaprzęganej przez 
nas do pracy jest dotychczas pa- 
liwo mineralne w postaci węgla 
kamiennego i ropy naftowej, lub 
jej produktów. Zapasy węgla są 
bardzo duże i wystarczy ich na 
setki lat bez uwzględnienia no- 
wych pokładów, które zostaną w 
przyszłości odkryte. Np. zapasy 
węgla w Polsce są oceniane na 60 
miliardów ton, przy rocznym wy- 
dobyciu najwyżej 40 milionów ton 
wystarczy obecny zapas na 1.500 
lat. Gorzej przedstawia się spra- 
wa z ropą naftową, której zapasy 


na 
W międzyczasie nauczyliśmy 
jednak zdobywać sztuczną 


iat. 
się 


benzynę i naftę z węgla kamienne 'necznych, gdzie 


go. Oprócz powyższego mają nie- 
mal wszystkie kraje olbrzymie źró 
dła niewyzyskanej energii w po- 
staci spadku wód w rzekach, oraz 
przypływów i odpływów morskich 
i można w tym stanie rzeczy po- 
wiedzieć z zupełną pewnością, że 
źródła pomocniczej pracy mecha- 
nicznej nigdy ludzkości nie za. 
wiodą. 

Powstaje pytanie dlaczego ludz 
kość nie poprzestaje na dotychcza 
sowych sposobach zużytkowania 
energii, lecz szuka ustawicznie no 
wych. — Różne są tego przyczy- 
ny. I tak niektóre kraje muszą 
sprowadzać węgiel z daleka, co 
powoduje wysokie koszty, a prze- 
cież mają one u siebie moc słońca 
palącego i to przez cały rok. W 
krajach tych np. w Kalifornii, Pół- 
nocnej Afryce i innych 


powstała |a mianowicie: ciepło słońca kon- 


kilkanaście |ciepła, a-więc znacznie wyżej od 


punktu wrzenia. Jednak nawet w 
okolicach bardzo gorących i sło- 
ilość ciepła jest 
olbrzymia w sumie, jest ona je- 
dnostką powierzchni niewielką, 
wskutek czego wyzyskanie więk- 
szej ilości ciepła i większej siły 
musi być uzależnione od urządze- 
nia bardzo obszernych instalacyj, 
które podnoszą koszty i powodują 
nierentowność całego przedsię- 
wzięcia. Spalając węgiel pod ko- 
tłami fabryk, zużytkowujemy tak- 
że promienie słońca, ale tylko po- 
średnio, ponieważ zużytkowujemy 
w tych wypadkach owe dawne 
promienie słońca, które wyhodo- 
dały przed setkami lat lasy przed 
potopowe, wykopywane przez nas 
dzisiaj jako węgiel kamienny. Pró 
by zaś bezpośredniego zużytkowa 
nia promieni słońca trwają już 
przeszło 50 lat i polegają wszyst- 
kie na jednej i tej samej zasadzie, 


dawno już kwestia zużytkowania |centruje się za pomocą odpowie- 


własnego żaru słonecznego, przez 
co byłyby do dyspozycji tanie siiy 
na miejscu. Słońce wysyła prze- 
cież na ziemię olbrzymie ilości 
ciepła, które zamienione na pracę 
mechaniczną, dałyby astronomicz- 
ną cyfrę 20-bilionów koni. 
Ujarzmierie energii promieni sło 
necznych nie jest jednak łatwe, po 
nieważ jest ona rozłożona na: kuli 
ziemskiej bardzo nierównomier- 
nie. Nie opłaci się np. instalacja 
słoneczna w Polsce, przy jej zbyt 
często pochmurnym niebie, jednak 
u nas skonstruowano opatęntowa- 
ny odbiornik ciepła, w którym na- 
grzewa się woda promieniami sło- 
neczńymi wynoszącymi 117. stopni 


Swiadectwo uzdolnienia" 


dla pośredników... matrymonialnych 


Z Berlina donoszą, iż staraniem 
„Arbeitsfrontu” i paru innych or- 
ganizacyj partyjnych (m. in. urzę- 


matrymonialne uzyskać mają 
„świadectwo uzdolnienia“. W przy 
szłości wykonywanie tego zawo- 


du rasowego) rozpoczyna się dnia | du przysługiwać będzie tylko oso 


7 bm. cykl wykładów „o zada- 
niach ' demograficzno - politycz- 
nych przy pośrednictwie matrymo 
nialnym". Następny cykl tych wy 
kładów odbyć się ma w jesieni, po 
czym pośrednicy i  pośredniczki 


Dział rozrywek 


bom, zaopatrzonym w  Świadec: 
two. Hasłem przewodnim pośredni 
ków matrymonialnych w Rzeszy 
ma być: „poszukiwane sa nie „ba 
gate dziedziczki, lecz zdrowe mat- 
ki". 


umysłowych - 


Uprzejmie prosimy naszych czy |sznur z pętią do łapania bydła. 8. 
telników o nadsyłanie zadań 1-szo | Jakiś, niewiadomo jaki. 9. Miesz- 


majowych 
27.IV. 


najpóźniej 


ZADANIE NA. 25. 
Figielek rebusowy. 


Z powyższego rysunku Odczy- 
tać nazwę stolicy jednego z 
państw europejskich. 


ZADANIE NR. 26. 


ślimakownica, 
uł. T. Teodorczyk. Zgierz. 


do dnia jkaniec Algieru. Pionowo: 1. Gwał- 
towny przewrót. 2. Protektor, czło. 


wiek opiekujący się czemś. 3. Sta- 
tek transportowy. 4. Utwór poetyc 
ki. 7. Nazwa obozu politycznego. 
8. Łatwowierni. 9. Pijak. 

Rozwiązanie zadań z poprzednie 
go numeru: zad. Nr. 23 — Ma- 
dryt walczy. Zadanie Nr. 24 — ce- 
rowaczka, telefonistka, pielęgniar- 
ka. 

Nagrody za rozwiązanie zadań 
z poprzedniego N-ru wylosowali: 
miesięczną prenumeratę „Robotni- 
ka“ Zbigniew Jezierski, Warsza- 
wą ul. Chłodna 66 m. 65. Książkę. 
H. Cieślak, Ostrołęka. Uprzejmie 
prosimy tow. Cieślaka o przysła: 
nie nam swego dokładnego ad- 


resu. 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
S. Kozicki: zadania zatrzymuje- 


y. 

J. Zielonow: Zadania dobre. Po 
sprawdzeniu zostaną wydrukowa- 
ne. 

T. T. Zgierz. Dobry rebus nie 
powinien zawierać tylu liter i prze 
kreślań. Prosimy o przysłanie ry- 
sunku wykonanego tuszem. 

Prenumerator J. D. Łódź. Wizy- 
tówki nie są dobre. Nie wydru- 
kujemy, 

D. M. Brók. Nadesłanych zadań 
nie wydrukujemy. Szarada jako 
wiersz jest bardzo zła. Inne zada- 
nia zajęłyby nam za dużo miejsca, 
temat ich nie jest już aktualny i 


W powyższą figurę wpisać sło- |nam nie odpowiada. Drugi logo- 


wa wg. podanego znaczenia. Litery 
w kratkach oznaczonych odczyta- 
ne w podanym znaczeniu dadzą 
rozwiązanie które, należy podać 
bez wyrazów pomocniczych. Zna- 
czenie wyrazów: poziomo: 1. U- 
chwała. 2. Mieszkaniec jakiegoś 
kraju. 3 Pajac. 4. Stronnictwo, 
partia. 6. Część sztuki. 7, Lasso, 


t 


gryf zawiera błąd gramatyczny 
(fakiry?). Odpowiedzi listownych 
nie udzielamy. Rękopisów i rysun- 
ków nie zamówionych nie zwra- 
camy. 

Rozwiązanie zadań z tego N-ru 
należy nadsyłać do dnia 15.IV na 
adres naszej warszawskiej Redak- 
cji (Warecka 7), 


| 


p ZOZ OOO a e 


dnio ustawionych zwierciadeł wklę 
słych, w których ognisku, gdzie 
się promienie zbierają umieszcza- 
my zbiornik wody. w postaci rurv 
z materiału dobrze chłonącego cie 
plo; jest to więc kocioł parowy, w 
którym zamiast pałeniska znajdu- 
ją się zwierciadła skupiające cie- 


pło promieni słonecznych. Para 
wytworzona w tym kotle słonecz- 
nym, obraca turbinę parową i w 
ten sposób otrzymujemy bezpo- 
średnio ciepło słoneczne zamienio 
ne na siłę mechaniczną, którą mo- 
żemy dowolnie dysponować. W 
tym stanie rzeczy możnaby uwa- 
żać kwestię za rozwiązaną, gdyby 
nie musiał być wzięty pod uwagę 
wzgląd na rozmiary i koszty sā- 
mej instalacji. W instalacji słone- 
cznej działającej od 1912 r. pod 
Kairem, trzeba było na otrzyma- 
nie 50 koni mechanicznych, usta- 
wić zwierciadło o powierzchni 
około 1.500 m. kwadratowych. —-- 
Francuski inżynier Berland urzą- 
dził centralę słoneczną wediug wła 
snego, ulepszonego pomysłu w 
oazie Tuggurt w Algerze, otrzy- 


Bilans polskiej wyprawy | 


MYDŁO JELEŃ SCHICHT 


Czyste mydło 
czysta bielizna, 


na najwyższe szczyty Ameryki 


Polska wyprawa w Andy po do- 
konaniu wejść na Tres Cruces i 
Ojo de! Salado zwinęła bazę głó- 
wną i przez przełęcz Tres Quebra 
idas (4780 m.) całą karawaną prze 


muje się tam 180 koni parowych z jszła na teren Chile. Tutaj W, Pa- 


cgólnej powierzchni 
2.500 m. kwadrat. Centrala ta do- 
starcza siły do pomp, nawodniają- 
cych plantacje palm daktylowych 
i opłaca się w tamtejszych warun- 
kach. Jest rzeczą oczywistą, że 
wszystkie centrale słoneczne mogą 
działać tylko w dzień i przy braku 
zachmurzenia, wskutek czego mo- 
gą być one użyte w tych tylko wy 


zwierciadeł |ryski i J. A. Szczepański zamknęli 


w dniach 10—11.3 działalność wy 
sokogórską wyprawy wejściem na 
wulkan Copiapo (6080,5). 
Program  działalńości wyprawy 
został wypełniony w całości: Wy 
prawa zwiedziła 4 wielkie, poprze 
dnio niezbadane, masywy górskie 
(Ojo del Salado, Tres Cruces, Ne- 
vado Pissis i Nacimiento), wcho- 


padkach, gdy ciągłość pracy nie |dząc na 9 wierzchołków 6-tysięcz 


jest koniecznie wymagana. 


nych, poza tym dla celów topogra 
iicznych dokonano wejść na sze- 


reg punktów i szczytów, w tym 
dwa ponad 6 tys. m. wysokości. 
W głębi gór przebywała wyprawa 
blisko 2 miesiące, z czego 70 dni 
na wysokości ponad 4 tys. me- 
trów, na mułach przebyte ponad 
półtora tysiąca klm. Wykonano 
szkic topograficzny całego zbada- 
nego terenu, obejmującego obszar 
ponad 3 tys. klm. kwadr., zrobio- 
no ok. 2 tys. zdjęć fotograficznych, 
prowadzono obserwacje meteorolo 
giczne i badania fizjologiczne, po- 
za tym poczyniono szereg obser- 
wacyj oraz zebrano materiały, 
które zostaną przekazane instytu- 
cjom naukowym polskim i argen- 
tyńskim. 


Jak to bylo przed 500 laty 


Wojna powietrzna w średniowieczu 


Smoki latające i ptaki ogniste podpalały miasta 


W muzeum sztuki w Lizbonie 
oglądać można obraz z epoki 
średniowiecza, przedstawiający 
pole walki, nad którym wysoko 
w chmurach unoszą się dwie ma- 
szyny, piekielną snać poruszane 
mocą. W dziwnych maszynach 
siedzi dwóch rycerzy, godzących 
w siebie kopiami. 

Czyżby malarz przeczuł na 500 
lat przed naszą erą rozwój bro- 
ni lotniczej! Takby z pozoru są- 
dzić należało. A jednak, pamiętać 
należy o tym, że najbujniejsza 
nawet fantazje nie zdoła odddać 
w rysunku czegoś, coby nie mia- 
ło swego odpowiednika w rze- 
czywisiości, Czyżby więc w śre- 
dniowieczu jstniały latające ma- 
szyny, używane do walk po- 
wietrznych! Posłuchajmy co mó- 
wią o tym współcześni, 

Znany kronikarz angielski Ger- 
wazy Tilibury opisuje, że w roku 
pańskim 1200 nad jedną z miej- 


„|scowości angielskich pojawiła się 


„machina powietrzna“, która o- 
siadła na placu przed kościolem. 
Opowieści o przedziwnych tata- 
jących maszynach pojawiają się 
co pewien czas w relacjach ów- 
czesnych obieżyświatów, a z ro: 
ku 1439 pochodzi strassbursti 
drzęworyt, ukazujący nam rysu- 
nek takiej machiny. Fantazja ar- 
tysty ukazuje nam łódź żegluią- 
cą w chmurach. To niewątpliwie 
należy do fantazji. Rzeczywistym 
jest tu tylko kształt łodz; i żagti 
przetransponowanych z żywiołu 
wodnego. Natomiast obraz maia- 
rza portugalskiego ma w sobie 
coś z rzęczywistej rzeczywisto- 
ści. Jedna maszyna, po bliższym 
przyjrzeniu się ma kształty pta- 
ka, z którego buchają płomienie. 
Oddajmy znów głos ówczesnemu 


Sebastiana Muenstera, czytamy 
opowieść o pewnym Średntowie- 
cznym królu duńskim, który nie 
mogąc zdobyć obleganego mia- 
sta, puścił na nie chmarę gołębi, 
do których przywiązał płonące 
szmaty. Przerażone ptaki osiadły 
na dachach drewnianego grodu, 
wzniecając pożar, który obrócił 
miasto w perzynę. 

Claf Magnus w swym dziele o 
narodach nordyckich, a później 
Jacques Lenfant w opisie husyc- 
kich wojen, mówią o płonących 
ptakach, które puszczane na sioła 
i grody w popiół je obracają. — 
Ba, w roku 1583 ukazało się w 
języku niemieckim dzieło meto- 
dyczne o niszczeniu grodów i zam 
ków obronnych przy pomocy „o- 
gnistych ptaków*. Latający smok 
buchający płomieniami przybrał 
postać realną. Autor wspomnia- 
nego dzieła o „skutecznym walk 
sposobie“ radzi przy zdobywaniu 
opornych grodów schwytać gołę- 
bia w grodzie obleganym zado- 
mowionego, przywiązać mu na 
plecy podłużny woreczek napel- 
niony prochem, do woreczka niech 
prowadzi dobrze wysuszony lont, 
który podpalić należy i ptaka pu- 
ścić. Poleci on niechybnie do gro 
du, gdzie łatwo pożar wznieci. 

Niewinnego gołębia zamieniono 


w żywy pocisk, spełniający ro-| 


lę lotniczych bomb zapalających. 
Ale kiedy mówimy o broni lot- 
niczej w średniowieczu, to przede 
wszystkim mamy na myśli owe 
„Smoki ogniste“, wymyślono dia 
porażenia przeciwników. Z tego 
ckresu zachowało się dzieło „Bel- 
fortis“, w którym podano szcze- 
gółowy opis takiego „smoka“. 
Kadłub potwora budowano z u- 
sztywnionego płótna, które for- 


kronikarzowi. W.,Cosmugraphei" | mowano w kształt ryby lub wę- 
1 


„Ściśle według planu“ 


W Sowietach wymyślono meto- 
dę produkcji, której oryginalność 
jest bez konkurencji. W hucie 
szklanej w' mieście Stalino zabra- 
kło od 3 miesięcy surowca, w po- 
staci złomu szklanego. « Ponieważ 
brak surowca groził wstrzyma- 
niem produkcji i zwolnieniem ro- 
botników, dyrekcja fabryki wpa- 
cła na „genialny“ pomysł. Posta- 
nowiono wyprodukowane w ubie- 
giych miesiącach szklanki przeto- 
pić na szkliwo i przerobić pono- 
wnie szklanki. W ten sposób prze 
topiono cały zapas szklanek wy- 


L m 


produkowanych w styczniu w ilo- 
ści 2 i pół miliona sztuk, wartości 
około 250.000 rubli. Uzyskane no- 
we ilości szklanek, po pewnym 
czasie znów przetopiono. W ten 
sposób od stycznia do końca mar 
ca z 2 i pół miliona gotowych 
szklanek wyrobiono po przetopie- 
niu wskutek zużycia szkliwa zale- 
dwie półtora miliona. — Dyrek- 
cja huty w sprawozdaniach swych 
podkreśla, że wykonywa 
plan produkcji w ramach drugiej 
5-latki. 


ża. Środek kadiuba  napełniano 
jakąś dymiącą i cuchnącą' strasz- 
nie materią. „Smoki“ te puszcza- 
no w górę, sposobem kilka wie- 
ków później zastosowanym przez 
braci Montgolfierów do puszcze- 
nia pierwszego balonu kulistego. 
Widok „smrodliwych, dymiących 
potworów“ unoszących się nad 
wojskiem tatarskim wzbudzał w 
chrześcijańskich, w ciężkie zbro- 
je zakutych rycerzach zabobon- 
ny lęk i trwogę. Wynalazek bom- 
by lotniczej jest dziełem nadwor- 
nego kapelana królów  angiet- 
skich Edwarda II i III. Wojowni- 
czy ksiądz, niezły widać taktyk, 
opisał w dwóch dziełach traktu- 
jących o sztuce wojennej, a wy- 


danych między 1326 i 1330 rokiem 
„machinę latającą, podobną do 
„ognistego smoka“, pod kałubem 
którego zalecał umieszczać bom- 
bę zaopatrzoną w płonący iont. 
W dziele „De secretis secretorum 
Aristotilis*« (o  arystotełowskich 
tajnikach), znajduję się rysunek 
przedstawiający obleganą twier- 
dzę, na którą przytrzymywany na 
długiej linie, unosi się: „smok“ 
puszczony przez oblegających. 
Pod kadłubem widnieje wyraźnie 
bomba z zapalonym lontem. Za 
chwilę ognisty pocisk spadnie na 
głowy obleganych. 

Stanowczo nie ma nic nowego 
pod słońcem. 


Papieros, który Karmi... 


Do osobliwych wyników do” 

szedł w swej pracy naukowej mło 
dy, lecz utaieniowany chemik bel. 
gijski, prot.: dr. K, Nall. Uzyskał 
on mianowicie preparat, który w 
połączeniu z ekstraktem żywno 
ściowym i tytoniem po spaleniu 
odżywia organizm. 
i Preparat ten nie wiele się różni 
wyglądem. od zmielonej tabaki i 
umieszczony w papierosie wywo- 
łuje błogie uczucie pokrzepienia 
organizmu. 


| 


| 


Chemiczna analiza nowego pre- 
paratu wykazała, że ilość nikoty* 
ny jest tam ograniczona do minie 


mum. Główną treścią substancji 
jest białko, tłuszcz i węglowo- 
dany. 

Zdaniem londyńskiego „Daily 


Mail“, papierosy, które karmią, 
wywołały w angielskich sferach 
importerów tytoniu olbrzymie za- 
interesowanie, 


Dopiero po śmierci 


Edgar Wallace spłacił długi 


Zmarły przed 5 laty w Holly- 
wood powieściopisarz Edgar Wal 
lace nie pozostawił żadnego spad- 
ku, Jecz jeszcze długi sięgające !'20 
tys. funtów. Rodzina zmarłego 
znalazła się w poważnych kłopo- 
tach z powodu konieczności ure- 
gulowania tak znacznych wierzy- 
telności. W tych okolicznościach 
zwrócił się do rodziny zmarłego 
zamożny kupiec amerykański John 
irman, który oświadczył, że przyj 
muje wszelkie zobowiązania zmar 
łego pod warunkiem, że otrzyma 
prawo autorskie po popularnym 
autorze powieści kryminalnych. 
|lirman zawiązał spółkę akcyjną, 


ściśle | która podjęła się wydawania znaj 
cujących się w rękopisach utwo- 


| rów Wallace'a. 


dwie kapitałem 40.000 funtów, w 
ciągu roku mogła już spłacić po- 
łowę długu wraz z odsetkami po 
zmarłym pisarzu. W następnych 
dwóch latach uregulowano resztę 
diugu, poczem postanowiono przy 
siąpić do intensywnej propagandy 
książek Wallace'a wśród organi- 
zacyj robotniczych. Wynikiem tej 
propagandy było zwiększenie na- 
kładu dzieł i ukazanie się nowych 


wydań. Wiosną b. r. po prawie 5. 


letniem istnieniu spółka ogłosiła 
bilans wykazujący, że zysk netto 
jaki pozostał do rozdziału wśród 
członków spółki z Jirmanem ną 
czele wynosi 29.5000 funtów. Tyle 
zarobiono na pisarzu, który za Ży” 
cia nie zdołał sobie zapewnić spo- 


koju i nawet po śmierci był EN +. 
Spółka akcyjna operująca zale- | biony przez wierzycieli. „acz 


ti 
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Axcja pracowników 


W ubiegłym tygodniu doszło do 
ostrzejszych wystąpień pracowni” 
ków Zarządu Miejskiego w m. st. 
Warszawie. ;Na tle. ściśle ekono- 
jiczrym i zawodowym, m.in. w 
ramwajach i Autobusach oraz 
Zakładzie Oczyszczania Miasta od 
bywały się masówki połączone z 
przerywaniem. normalnych zajęć. 
w tramwajach groziła nawet oku 
pacja warsztatów przez pracow- 
ników. Jednocześnie rozpoczęła 


' -Się akcja pracowników i.w innych 


przedsiębiorstwach i Wydziałach 

Tarządu Miejskiego. Wszystkie 
te akcje — nie były wszczęte znie 
nacka i nie stanowiły zaskoczenia 
Zarządu Miejskiego, jakby to ko» 
mukolwiek mogłoby się zdawać, 
Lowiem akcje te wynikły na tle 
wielokrotnych a bezskutecznych 
starań i interwencji pracowników, 
domagających się rozpatrzenia i 
wzięcia pod uwagę postulatów, 
wysuniętych jeszcze w październi 
ku 1936 roku. 

*3-g0 i 4-go października roku 
ubiegłego ogólne zebrania Oddzia 
łów Warszawskich Związku Pra- 
cówników Komunalnych i Instytu 
cji Użyteczności Publicznej w Pol 
sce postanowiły zwrócić się do p. 
Prezydenta Miasta: z memoriałem 
wykazującym ciężkie położenie 
pracowników i wysuwającym żą- 
dania, mające na celu polepszenie 
tego położenia. 

Położenie pracowników  miejs- 
kich i Instytucji Użyteczności Pub 
licznej doznało w ostatnich latach 
wybitnego pogorszenia, a przede- 
wszystkim dzięki: obniżce płac 
zasadniczych do połowy, odebra- 
niu trzynastej pensji, wstrzymaniu 
awansów i szczeblowania, a je- 
dnocześnie: zwiększeniu obciążeń 
podatkowych (pod. specialny) po- 
gorszeniu zdobyczy socjalnych 
(obniżka emerytur i.rent, skróce- 
nie urlopów, przedłużenie czasu 
pracy), błędnie stosowanej racjo- 
nalizacji pracy. 

" Związek, powołując się na ten 
tan faktyczny, czynił liczne intr- 
jencje o, polepszenie położenia 
racowników, a wreszcie w. paż- 
dzierniku 1936 roku zwrócił się z 
mermoriałem do p. Prezydenta Mia 
sta, doręczając jednocześnie od: 
pis p. Komisarzowi Rządu, i do- 
magając się: całkowitego zniesie 
nia podatku specjalnego, wypła- 
cenia zapomogi  bezzwrotnej w 


ws 


miejskich stolicy 


nych awansów į szczeblowania 0- 
raz domagając się załatwienia 
lokalnych postulatów wydziałów 
Szpitalnictwa, Wodociągów i Ka- 
nalizacji, Straży ogniowej, Rze- 
źni, Zakładu Oczyszczania Mia- 
sta, Inspekcji Handlowej, Gazow- 
ni Tramwajów i Autobusów, se- 
zonowców i t. d. 

Nie ma tutaj miejsca na szcze- 
gółowe omówienie wszystkich po- 
stulatów pracowników, które 
Związek stawiał już na dłuższy 
czas przed memoriałem z paździer 
nika 1936 roku. 

Wystarczy, jeśli  zazneczymy, 
iż ani jednego z postulatów Zwią” 

|zku, które są jednocześnie postu- 
latem ogółu pracowników Zarzą- 
|du Miejskiego, nietylko że nie u- 
względniono, w przeciągu sześciu 
miesięcy, ale nawet nie próbowa- 
no odbycia konferencji z przed” 
stawicielami Związku, celem wy- 
piesa, jakie jest stanowisko 
Zarządu Miejskiego wobec tych 
postulatów. 

Na dobitkę wszystkiego rozgo. 
ryczono pracowników do ostatecz 
ności wprowadzeniem nowych ob 
ciążeń, jak nprz. obcięcien w 
Tramwajach i Autobusach premii 
niemal e połowę oraz udzieleniem 
na święta Wielkanocne zaliczki 
na pensje, strącanej w ciągu mie 
siąca zamiast jak dotychczas przy 


eena O Z a 


najmniej w kilku dogodnych ra- 


Daisiaj zebranie wszystkich oddziałów Związku klasowego 


przy ui. Wareckiej 7 


tach, co stało się specjalnie ucią* 


żliwe wobec stale į coraz bardziej 
wzrastającej drożyzny. 


Oto istotna przyczyna. ostrzej- 
szych, wystąpień ' pracowników 
miejskich, całkowicie _uzasadnio- 
na. 


I trzeba było dopiero większe- 
go wstrząsu nietylko wśród pra- 
cowników miejskich, ale - wśród 
wszystkich mieszkańców stolicy, 
żeby najprostsze wymaganie pra- 
cowników — konferencja — do- 
szła do skutku. Dopierc, kiedy — 
wśród pracowników, doprowadzo 
nych do ostateczności, umocniło 
się przekonanie, iż . tylko- bez“ 
względną walka doprowadzą do 
spełnienia swoich żądań, wtedy 
— w ostatnim terminie — do kon 
ferencji doszło. Odbyła się ona 
wczoraj po przeszło pół roku od 
złożenia żądań Związku. 

W imieniu Zarządu Miejskiego 
p. Prezydent Julian Kulski usio- 
sunkował się naogół negatywnie 
do większości postulatów pracow 
ników, którzy dzisiaj zbierają się 
na zebranie wszystkich Oddziałów 
Warszawskich Związku Pracowni 
ków. Komunalnych i Instytucji U- 
żyteczności Publicznej w Polsce; 
celem zajęcia stanowiska wobec 
wytworzonej sytuacji. 

Zebranie odbędzie się o godzi- 
nie 10-tej przy ul. Wareckiej 7. 


ARademia 


ku czci tow. Budzińskiej- 


Dnia 18 b. m. odbędzie się w 
Poznaniu, w lokalu Z. Z. K. przy 


Akademia 

w” rocznicę Śmierci tow. Justyny 
Budzińskiej - Tylickiej. , 

Na akademię złożą się: prze- 


Tyl'ckiej 

ul. Stromej 24, o godz. 14,30 po 
poł. 

żałobna 


mówienia, odsłonięcie portretu, 
deklamacje, muzyka, śpiew. 


Zakład Położniczo- 
Ginekologiczny 


JANINY CHMIELEWSKIEJ WARSZAWA 


PORODY - OPERACJE - PORADY 


Pokoje pojedyńcze i wspólne. 


Nowoczesne komfortowe urządzenia 


RECE? PE EV ZAMIAST TT A SACRA, OPTY” PORE SPYTA "APT TY NATO TA BERET DA PE SVEEN 


strzelają do bezrobotnych 


O godz. 16.45 na terenach kole- 


wysokości 50 proc. poborów, podjiowych w Radzionkowie (Górny 


niesienia zarobków i uposażeń, 
stosownie do wzrostu  drożyzny, 
zawarcia umów zbiorowych wy-, 
płacenia trzynastej pensji jeszcze 
z 1031 roku, zwrotu wpisów szkol 
nych, przywrócenia  automatycz- 


Śląsk) patrolujący strażnik kolejo- 
wy postrzelił z karabinu zrzucają- 
cego węgiel z przejeżdżającego po 
ciągu towarowego 17-letniego Lud 
wika Głogowskiego 
kowa. 


z  Radzion- 


Nieszczęśliwy chłopiec został tra 
iiony w brzuch i kula przebiła mu 
nerki oraz wątrobę. Rannego w 
grożnym stanie przewieziono na- 
tychmiast do szpitala Spółki Brac 
kiej w Piekarach Śl. Lekarze nie 
mają nadziei utrzymania go przy 
życiu. 
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CZYTELNICY! POPIERAJCIE PRZEMYSŁ KRAJOWY, ŻĄDAJCIE 
w SKLEPACH SPOŻYWCZYCH WYŁĄCZNIE WYROBÓW 
POLSKIEJ WYTWÓRNI BULIONU 


K. MAGE w wasszawie 


KTÓREJ BULJÓN W KOSTKACH, ZUPY. PRZYPRAWY i T. D 
PRZEWYŻSZAJĄ JAKOŚCIĄ ZAGRANICZNE WYROBY 


Groźba strajku 


w zakładach miejskich w Toruniu 


Wobec stałego . negatywnego u- 
stosunkowywania się Zarządu 
Miejskiego w Toruniu do żądań 
pracowników miejskich pracow- 
nicy miejscy, zgromadzeni na 0- 
gólnym zebraniu w sali Tivoli, 


uchwalili, że jeżeli do poniedziałku, 
dn. 12 b. m., żądania ich nie zo- 
staną uwzględnione, to we wtorek, 
dn. 13 b. m., wybuchnie strajk 
w zakładach miejskich. 


Dokument hańby 


„Chrześcijański“ Związek za- 
wodowy wystosował do inspekto- 
ra pracy oraz do urzędu woje- 
wódzkiego w Krakowie pismo, do 
magające Się... rozwiązania kia- 
sowych związków ' zawodowych! 
Dokument mówi sam za siebie i 
nie wymaga większych komenta- 
rzy. Przytaczamy to pismo w do- 
słownym brzmieniu: 

Szczakowa, 24 marca 1937. 
Do 
JWP. Inspektora Pracy 
38 Obwodu 
w Krakowie. 
1) Zebrani robotnicy na zebra- 

niu Ch. Z. Z. w Ciężkowicach w 

dniu 24 marca 1937, o godz. 6-tej 

popoł, i w tym samym dniu o go- 
dzinie 6 w Szczakowie, stwierdza- 
ją, że pracę w cementowni mogły 
już być rozpoczęte, gdyby została 
zawarta umowa © pracę i płace 
między dyrekcją fabryki a Związ- 
kami Zawodowymi. $ 

II) Zebrani stwierdzają, że 

Związek socjalistyczny oraz. ZZZ. 

zerw ały konferencję  zwołaną 

przez dyrekcję fabryki w celu za- 
warcia umowy w dniu 20 marca 

1937, wysuwając momenty czysto 

ideowo - polityczne t. j. nieuzna- 


cowników w fabryce, ale odracza- 
nie rozpoczęcia pracy przez nie 
podpisanie umowy sieje ferment i 
rozgoryczenie, które odbija się bar 
dzo ujemnie na stosunkach społe- 
cznych w naszym państwie. W 
tych stosunkach zebrani stwierdza 
ją, że działalność Związku socjali 
stycznego nie mieści się w ramach 
obowiązującego ustawodawstwą i 
dlatego proszą o rozwiązanie tej- 
że organizacji na terenie Ciężko- 
wie —. Pieczyska. 

Powyższa rezolucję zebrani zo- 
bowiązują się doręczyć za pośred- 
nictwem delegatów Ch. Z. Z. Im- 
spekcji Pracy Obwodowej oraz 
władzom administracyjnym p. Sa 
roście w Chrzanowie i p. Wojewo- 
dzie w Krakowie. 

O ile by interwencja w tej tak 
bardzo palącej i dotyczącej około 
tysiąca rodzin sprawie nie była 
w najbliższych dniach pozytywnie 
załatwiona, zebrani zobowiązują 
swych przedstawicieli do interwe- 
niowania u władz centralnych. — 
Zebrani wyrażają głębokie przeko 
nanie, że władze wniknę w powyż- 
szą sprawę i położą kres jej prze- 
ciąganiu się”. 

Dia takich ludzi nie ma miejsca 


nie przez Dyrekcję związku Ch.|w ruchu robotniczym! 


Z. Z., a nie momenty ekonomiczne. 
III) Zebrani stwierdzają, że te- 

zo rodzaju postępowanie jest sprze 
czne nietylko z  obowiązujacymi 
przepisami w państwie, każda bo- 
wiem organizacja legalnie istnieją 
ca ma prawo i obowiązek interesy 
swych członków, reprezentować, nie 

' tylko z interesem robotniczym pra 
PARESORE WET ETERS VA TE AIEN DTE ACC YE EET 


Uwaga towarzysze! 


Nakładem I gromady Czerwone- 
go Harcerstwa TUR. w Sierczy im. 
K. Marksa ukazały się pocztówki 
z podobizną K. Marksa w cenie 7 
gr. za egz. 

Przy zamówieniach ponad 20) 
sztuk po 5 gr. za sztukę, w kol- 
portażu ponad 100 egz. 45% ra- 
batu. 

Wszyscy świadomi towarzysze 
winni nabyć te pocztówki. Wysył- 
ka tylko po nadesłaniu gotówki. 
Zamówienie nadsyłać na adres: 
Czerwone Harcerstwo T. U. R. w 


Radio śląskie 


NIEDZIELA 11 kwietnia 

6.00 Pieśń. 6.03 Na ludowej zabawie 
(płyty). 8.21 Suszenie i kiszenie pasz 
zielonych. 8.38 Koncert życzeń, i0.45 
Wielki koncert muzyki lekkiej (pły- 
ty). Ok. godz. 13.00 „Co słychać na 
Slasku?“ — red. Adam Mikulski. 
16.00 Robotnik i książka—pog. mgra 
Edwarda Wawrzonia. 19.15 Koncert 
rozrywkowy w wyk. Tria salonowego 
Rozgłośni Katowickiej. 19.50  „Bra- 
cia“ — słuchowisko Stanisława Stud- 
nickiego wg. noweli Artura Schnitz- 
lera. 20.35 Wiad. sportowe. 

PONIEDZIAŁEK, 12 kwietnia 

6.00 Pieśń poranna. 6.03 Polki i o- 
berki (płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 
A harmonia gra od rana. 11.30 Audy- 
cja dla starszej młodzieży. 13.00 
Koncert życzeń. 13.15 Stefan Bob 
Śpiewa utwory taneczne (płyty). 
13.58 Wiad. giełdowe. 15.15 Melodie 
Supne'ego (płyty). 15.35: Żucie kul- 
turalne Śląska. 15.40 Eugenia Umiń- 
ska — skrzypce (płyty). 18.25 Obozy 
wypoczynkowe dla kobiet pracują- 
cych — pog. mgra J. Jeleniewskiej. 
18.35 


PŁASZCZE sans 


ostatnie nowości 


„SALUS”*'"oniusxi7,tel.3.14.65 
KOSTIUMY n, 


HURT — DETAL |F% 


J60 


Tad. Grochal, Wieliczka 
2, skr. p. 1. 


Muzyka taneczna — refreny 
śpiewa A. Harris (płyty). 18.45 Pro- 
gram 
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E. C. Bentley i H. W. Allen 23) 


ŚMIERC FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopeiówny) 


— Tak — rzekł Verney z prostotą — rozumie się, 
że dobrze... Chłopcy mają swój komitet, ale na- 
prawdę zostawiają mnie kierowanie wszystkim, — 
a jestem rzeczywiście dumny z tego, jak bardzo od- 
zhaczyli się od czasu, gdy się tym zająłem. W. stycz- 
niu Klub Lekkotletyczny Randolpha brał udział 
w zawodach w Middlesex 1 był bardzo poważnym 
konkurentem dla Klubu Southgate Harriers. Potem 
z łatwością wygraliśmy zawody juniorów, A teraz 
chyba — rzucił niedopałek papierosa w ogień — lu 
stytut Kilburn skazany jest na zagładę. 


Trent doznał przez chwilę gorącego współczucia, 
gdyż Verney całym swym zachowaniem robił wra- 
żenie złamanego człowieka. 
` — Czy naprawdę pan sądzi, że jego śmierć ozna 
cza koniec gałej tej pracy? — zapytał. — Czy nie 
było żadnego zapisu? Chyba testament Randolphu 
zawiera pewne pozycje na utrzymanie różnych org2- 
mizacyj, które powołał do życia — jakżeż brzmiało 
zdanie, które tak lubił powtarzać? — które powołał 
do życia „dla dobra społeczeństwa”! Sądziłbym -- 
2 tego, co słyszałem — że zamknięcie tego właśnie 
instytutu byłoby nieomal klęską społeczną dla ca- 
łej dzielnicy Londynu.. To chyba nie jest możliwe! 


— Jest możliwe — rzekł Verney, biorąc drugiego 
papierosa, — Widzi pan, panie Trent,stary Randolph, 
jako publiczny dobroczyńca, miał pewną dziwaczną 
cechę. Dość wcześnie w życiu zrobił wielki mają - 
tek — i cały prawie dochód obracał na instytucje 
dobroczynne i cele publiczne. W dalszym ciągu gro- 
madził pieniądze, ale mam wrażenie, że to już działo 
się niezależnie od jego woli. Jego prawdziwym ko- 
nikiem było osobiste zarządzanie wszystkimi wy- 
datkami na instytucje dobroczynne. Czasami prze. 
znaczał ogromną sumę na jakiś specjalny cel, ale 
zawsze, ilekroć to robił, dawał tę kwotę jednorazo- 
wo. Naprzykład — dajmy na to — budował i ekwi- 
pował sanatorium, lub jakąś instytucję humanitarną, 
ale nigdy nie robił na jej rzecz żadnego zapisu. Naj. 
częściej załatwiał to w ten sposób, że corocznie z3- 
bowiązywał się do wyłożenia pewnej kwoty ua 
utrzymanie danej instytucji, ale miał zwyczaj powta 
rzać, że zakłada ją, aby dać innym sposobność do 
dobroczynności, 

Trent kiwnął głową. — Wiem, to nie jest niezwy- 
kłe zjawisko, No, ale takie przedsięwzięcia, jak 
Instytut? Zawsze przypuszczałem, że była to wy 
łącznie jego impreza, na której potrzeby łożył cał- 
kowicie. Nie mógł przecież zostawić tego zupełnie 
bez grosza. 

— Właśnie do tego dochodzę — rzekł Verney. —- 
Pozycja Instytutu była właśnie taka, jak pan ją okre- 
ślił. — Randolph miał go całkowicie w swoich rę- 
kach; — łożył na jego utrzymanie tak, jak gdyby była 
to część własnego gospodarstwa, W takim samym 


| 
| 


położeniu znajdowały się również inne instytucje, 
jak Ochronka Randolpha w Bishopsbridge, albo Szp:- 
tal Randolpha dla umysłowo chorych w Claypole 
Był z nich bardzo dumny i starał się, aby były najle- 
piej prowadzonymi w swoim rodzaju instytucjami 
w kraju. Kosztowały go one dosyć, panie Trent: 
Mówię to panu, a wiem coś o tym. Ale nie miały 
nigdy żadnych własnych funduszów — i jeżeli Ran- 
doiph wydawał na coś pieniądze, to zawsze wiedział 
dokładnie, jaki robiono z nich użytek. Nie zniósłby 
myśli, że ktoś inny może zarządzać bogactwem, któ- 
re on zdobył — to kryło się na dnie wszystkieś». 
Nie można mu tego brać za złe, gdy się zważy, że 
przeznaczał wszystkie te olbrzymie sumy dla innych 
ludzi i że zużywał tyle energii na zajmowanie się 
sposobem wydatkowania swych pieniędzy. Ale nie- 
szczęsną konsekwencją tego jest, że teraz... — pod- 
niósł rękę i opuścił ją gwałtownie na poręcz krzesła. 


Trent popatrzył na niego, 


— Nie chce pan chyba powiedzieć, że nie zrobił 
żadnego zapisu na rzecz tych instytucji, które sam 
stworzył i obdarowywał tak hojnie — i które przy- 
czyniły się w znacznym stopniu do stworzenia jeśo 
reputacji? 

Verney wstał i skrzyżował ręce. — To właśnie 
chcę powiedzieć — rzekł chrapliwie. -- Randolph 
nie zrobił żadnego zapisu. Nie zostawił wcale testa: 
mentu. 


(D. c. n.) 
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WARSZAWA HI 


Nowa rozgłośnia miejska Warsza- 
wa II (na Mokotowie) gra już co- 
dziennie na fali 216,8 w “godzinach 
13.10 — 15.30 i po 23.00, 

Kto chce słuchać muzyki w tych 
godzinach, winien nastawić aparat ra 
średnie fale. 

PODWÓJNA UROCZYSTOŚĆ 
PRZED MIKROFONEM 

W niedzielę, dnia 11 kwietnia o g. 
14.00 odbędzie się przed mikrofonem 
Rozgłośni Warszawskiej- uroczystość 
wręczenia nagród zwycięzcom biegu 
sztafetowego Raszyn Warsza- 
wa, oraz wręczenie odbiornika radic- 
wego 100 tysięcznemu ahonentowi 
radia w stolicy. 3 


KOMEDIA MUZYCZNA 


Niedzielny program dnia 11 b. m. 
obfituje w audycje wesołe i pogodne. 
Podwieczorek przy mikrofońie o Z. 
21.00 przyniesie słuchaczom występy 
solowe popularnych artystów, oraz 
melodie w wykonaniu Małej Orkie- 
stry P. R. M. in. da się słyszeć An- 
na Borey i niezawodny Wyrwicz. O 
godz. 21.00 nadaje Lwów na fali o- 
gólnonpolskiej komedię muzyczną 
„Zółty mops“. Na kanwie starego. 
miłego wodewilu  Worobkiewicza. 0- 
snuli dwaj lwowscy autorzy: Lip- 
czyński i Zandler melodyjną kome- 
dię muzyczną. Wesoły przygody 
dwóch biednych studentów, których 
przypadek czyni chwilowo właścicie - 
lami pokaźnej fortuny, splot tragik?- 
micznych sytuacyj, zabawne perype- 
tie z żółtym mopsem, dokoła którego 
obraca się akcja komedii, złożą się 
na całość pełną pogodnego humoru. 

Południowy koncert rozrywkowy— 
przynosi ludowy obrazek muzyczny 
p. t. „Mazurskie pieśni weselne“ w 
wyk. młodzieży wiejskiej. 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 11 kwietnia 


8.00 Pieśń. 8.08 Audycja dla wsi. 
8.50 Dzien. por. 9.00 Trans, nab. z ko- 
ścioła 00. Bernardynów w Wilnie. Po 
nab. ok. godz. 10.80 Muzyka (płyty). 
10.45 Koncert rozrywkowy - (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.08 — 14.00 Poranck 
muzyczny, Wyk.: Ork. Tow. Muz, w 
Katowicach pod dyr. Z. Dymmka i J. 
Salacza (skrzypce). 14.00 Rozdanie 
nagród uczestnikom biegu Raszyn — 
Warszawa. 14.20 Radiowy abonent 
stolicy nr. 100.000 przed mikrofonem. 
14.30 Mazurskie pieśni weselne z o- 
kolie Siennicy pow. Mińsk Mazowie- 
oki, 15.15 Zespół harmonistów Wi. 
Kaczyńskiego. 15.380 Audycja. -dls 
wsi. 16.10 Muzyka lekka (płyty). 
16.30 Wznowienie słuch. M, Kossak- 
Jasnorzewskiej p. t. „Biedna mło- 
dość“. 17.00 Podwieczorek przy mikro 
fonie. 19.00 Z życia Orzeszkowej — 
19.15 Program. 19.20 Muzyka an- 
gielska (płyty). 20.20 Transm. za- 
kończenia meczu piłk. „Warszawian- 
ka“ — „Cracovia“. Wiad, sportowe. 
20.40 Przegląd polityczny. 20.50 Dz. 
wiecz. 21.00 Żółty mops —- komedia 
muzyczna wg. P.  Worobkiewicza. 
21.40 Pieśni węgierskie. 22.10 Ork. 
wileńska pod dyr, Wł. Szczepańskie- 


go. 

PONIEDZIAŁEK, 12 kwietnia 

6.380 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 7.25 
Parę informacji. 7.30 Muzyka (pły- 
ty). 8.00 Aud. dla szxół, 12.00 Hej» 
nał. 12.03 Marsze w wyk. ork. wojsk. 
pod dyr. K. Wójcika. 12.380 „Od war- 
sztatu do warsztatu“ — dud. póświę- 
cona rzemiosłu krawieckiemu — w 
oprac. red. Gindrycha. 12.50 Dzien. 
połud. 15.00 Wiad, gospod. 15.15 Od 
sopranu do basu (płyty). 15.55 
Wszystko po trochu — aud. dla dzie- 
c. 16.15 Skrzynka językowa. 16.30 
Koncert ork. T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 17.05 Program liceów ogól- 
nokształcących — odczyt dla nauczy- 
cieli wygł. Bogdan Suchodolski. 17.20 
Koncert kameralny w wyk. Kwartetu 
P. R. 17.50 Jak świat -roślin prze- 
trwał zimę —- pog. J. Walasa (z Kra 
kowa). 18.00 Pog. akt. 18.10 Przem. 
Kier. Okr. Urzędu W. F. i P, W, To- 
ań. 18.15 Wiad. sportowe. .18.25 
Muzyka lekka (płyty). „18.45 Pro- 
gram. 18.50 Klasyfikacja gruntów 
podwodnych — pog. 19.00 Aud. strze 
locka. 19.80 Koncert muzyki ludowej 
z przyśpiewkami. 20.15 Utwory Clau 
de Debussy'ego w wyk. Zygmunia Dy 
gata (fortepian). 20.45 Dzien. więcz. 
20.55 Pog. akt. 21.00 „Moralność pa- 
ni Dulskiej“ — fragment słuchow: - 
skow z komedii Gabrieli Zapolskiej. 
21.30 Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Gó 
rzyńskiego i soliści. 22.00 Koncert 
symf, w wyk. Ork, P. R. pod dyr. 
Öl. Straszyńskiego z udz. J. Kamiń- 
skiego (skrzypce). 


Radio krakowskie 
NIEDZIELA, 11 kwietnia ` 


8.21 Krakowskie piosenki ludowe 
w wyk. Fr. Bieńka (płyty). 8.25 Pog. 
dla rolników: „Uprawa Inu i konopi‘ 
wygł. inż. Fr. Szienk, 8.40 Krak, pio- 
senki ludowe w wyk. Fr. Bieńka (pły 
ty). 10.45 Ok. godz. 18.00 pog. p. t. 
„Ostatnie premiery* omówi Józef Wi 
śniowski 16.00 Koncert solistów (pły 
ty). 19.15 Program. 19.20 Wyprzedaż 
posezonowa — z cyklu Wędrówki mi 
krofonu, 20.35 Wiad, sportowe. 


PONIEDZIAŁEK, 12 kwietnia 


7.25 Kilka informacji. 7.30 Muzyka 
poranna (płyty). 14.00 Wiad, gospod. 
14.05 Koncert symf. solistów (płyty). 
15.15 Muzyka lekka (płyty). 15.55 
Audycja dla dzieci: „Herkules“ . — 
op. dr. Sypniewskiej. 18.25 Utwory 
Mendelssohna w wyk. A, Wolfa (wio 
lonczela) i A. Zawierskiego (forte 
pian). 18.45 Program, a 


Sw. 7 


_|Rozmowa przywódców 
Purtii Pracy z Hitlerem 


Znany. przywódca- socjalistów 
angielskich, dawny leader opozy-|- 
cji Labour Party w Izbie Gmin w 
latach 1931 — 1935, 78-letni Geor 
ge Lansbury, który jest dochowym 

J ojcem skrajnego pacyfizmu angiel 
skiego, wyjeżdża 17 kwietnia do 


Dalsze sukcesy wojsk rządowych 


ldobycie Carabanchelu 


Dzielnica uniwersytecka otoczona przez wojska rządowe 


BGN Berli b db 
vas Clalny wysłannik agencji Ha- [towny pojedynek artyleryjski. Po.|. Havàs komunikuje, że część dziel weś aji dowe Spore: $ 
żę donosi z frontu madryckiego, |ciski dział powstańczych padają | nicy uniwersyteckiej znajduje się wyznaczone zostało na poniedzia- 


koło pałacu narodowego w Ma. 
drycie. 

Około południa walki piechoty 
zostały przerwane, aby umożliwić 
oddziałom rządowym umocnienie 
pozycji, zdobytych w czasie nocy. 

Według komunikatu oficjalnego, 
wojska rządowe zajęły w piątek 
szpital wojskowy w Carabanchel 
po uprzednim zbombardowaniu go 
przez samoloty, Oddziały rządo- 
we, posuwając się naprzód, wkro- 
czyły do Cerro de Albomovar. 

Dowództwo Obrony Madrytu 
komunikuje, że dzielnica uniwer” 
zdo po sytecka została Otoczona przez 

były pozycje powstańców koło | wojska rządowe i że znajdujący 
“tentarza w Casa del Campo. się tam powstańcy zostali. odcięci 

godz, 10-ej rozpoczął się gwał | od swych głównych Sił. 


RARE OPZZ ERO AE 


jeszcze w rękach powstańców. O- 
toczony został jednak szpital oraz 
kompleks budynków w Casa Ve- 
lasquez, 


łek 19 kwietnia. Zapowiedź tej roz 
mowy wywołała w londyńskich ko 
łach politycznych olbrzymie zain- 
teresowanie. (PAT.). 


Kieska gen. Moli 
eska gen. Moli 
w bitwie pod Ochandiano 

Havas donsi z Bilbao, że bitwa pod Ochandiano na froncie baskij- | 
skim przyniosła ciężką porażkę powstańcom.  Milicjanci baskijscy 
dzięki świetnej znajomości terenu, mieli wyraźną przewagę nad 
wojskami gen. Móla, którego straty są bardzo znaczne. Całe pocią- 


gi z rannymi powstańcami skierowano na południe wobec przepeł- 
mienia szpitali w Vitoria i San Sebastian. 


Oddziały wojsk rządowych zaa- 
fakowaty gwałtownie pozycje nie- 
eng Aciela na odcinku Caraban- 
on Zdobywając szereg punktów 
poru na drodze, łączącej Cara- 

z Casa del Campo. 
narte walki trwały przez całą 
kt czwartku na piątek. 
Caia” przypuszczony przez od- 
dnio 


rządowe, zagraża bepośre- 

wos POZycjom nieprzyjacielskim na 
„Sórzu Garabitas oraz wzniesie- 
po. na wschód od Casa del Cam- 
W Piątek nad ranem oddziały 
gwałtownej walce 


Pokazy odbywają się w czasie od dnia 5 do 17 kwie- 
tnia r. b. włącznie 2 AS 


0 likwidację konfliktów 


lą terenie Zagłębia 


PAT. komunikuje: 


Piątek w Sosnowcu główny inspektor 

ył kilkugodzinną konferencję z  przedstawicielami 
Wodowych związków robotniczych na terenie Zagłębia Dąbrow- 
lego, a następnie kolejno konferencje z przedstawicielami. organi- 


sk 


Dąbrowskiego 


pracy p. Marian Klott, 
wszystkich 


b; przemysłowców tegoż Zagłębia. Przedmiotem konferencji by- 
wy mówienie sytuacji w związku z wysunięciem przez robotników 


nie 


„ Całym szeregu gałęzi przemysłu żądań zarobkowych oraz omówie- 
zagadnienia utrzymania poziomu cen i płac pod kątem wytwo- 


poa Sytuacji spokoju i stałości oraz unikania wszelkich  momen- 


eko 


» które wywołują zmienność i pewną dezorientację w procesach 
micznych i nastrojach społecznych. Poza tym omawiane „były 


bi 

ktęjace lokalne bolączki, wysunięte przez organizacje . zawodowe, 
Ie to postulaty przy okazji rozmów z przemysłowcami były szcze- 
0wo przedyskutowane w sensie usunięcia ich na przyszłość. 


Zaostrzenie sytuacji w Indiach 


` Przewodniczący narodowego 
w gresu indyjskiego Nehru pono- 
€ oświadczył, że kongres dąży 


Ciężkie położenie Polaków 


do obalenia nowej konstytucji In- 
dyj, jako narzuconej, i-zwalczać ją! 
będzie wszelkimi“ sposobami. A 


Mod rządami hitlerowców w 6-ańsku 


BAT. donosi: 


cja przedstawiła ciężkie położenie 


Qa Misarz generalny R. P. w|ludności polskiej na ziemi gdań- 
sku min. Chodacki przyjął de | skiej, szczególnie na rynku pracy, 
He ludności polskiej. Delega:| rzemiosła, handlu i- szkolnictwa. 


Opozycja na Wegrzech 


odejmuje walkę z panującą dyktatura 


p 

Dolig Wódcy opozycyjnych partyj 
Yehe ych, na Weẹgrzech, do- 
dy (95 zachowujący wobec Rzą 
łąn. cltralność, dali ostatnio na 
ovoje, Prasy wyraz swemu nieza 
Szy ei x Anama yara 
i znej. 
ŻEgójnie ostro ` zaatakował 
A A aa Eckhardt, przywódca 
; ego stronnictwa opozy- 
tików ti zw. partii drobnych rol 
Jany, > zarzucając premierowi Da 
„ŻWlekanie z wprowadzeniem 
Petine ych i oddawna zapo- 
ède Ych reform socjalnych, a 
h jr. SZyStkim reformy prawa 
yć. waj Bo, której projekt ma 
Piępą |eSiony do parlamentu do- 
zą tym dcząs sesji jesiennej. Po- 
term domagał się on podjęcia 
NO *nej waiki z agitacją naro- 
Rohan dt „socjalistyczną . _ Poseł 
dd ni zapowiedział, że jeśli 
Da nią. zaprzestanie polityki 
czydną » 10 ile nie ukróci. pro- 
cowe - „socjalisty- 
wa. tyg, E0 Stronnictwo porzu. 
ej nechCzasowa taktykę życzli-| 
"Ystąpy alności i jak  najostrzej 

wko Rządowi. 


"zwi Przegj 
M Azku z tym premier Dara- 


"A 


„W przepisom 

aka" ogh Wiadujemy, w dniu 11 
dem beda się wybory nowego 
eratury, Wybory te 
Pap © Sdyż w myśl prze 
zymowski pozo- 
mimo reżygna- 
W pracach PAL. 


nyi odbył z pos. Eckhardtem dłuż 
szą konferencję, na której jednak 
nie doszło do porozumienia. ` 


sy, łączącej Durango z Bilbao. 


W. Zagrzebiu: doszło w piątek 
do poważnych zaburzeń w. czasie 
pogrzebu « zmarłego w- więzieniu 


przybył w” piątek” szczęsliwie do 


{Anglii po przebyciu trasy z Tokio 


do Londynu w 94 godziny 18 min. 
Przed wylądowaniem samolot okrą 
żył trzykrotnie lotnisko. Na lotni- 
sku zebrały się wielkie masy pub- 
liczności. Nad hotelem, znajduja 
cym się na lotnisku, powiewał 
sztandar japoński. Z chwilą wyla: 
cowania samolotu tłumy publicz- 
pości wdarły się na lotnisko i oto- 
czyły samolot, wiwatując na cześć 
lotników. 

Dystans Tokio — Londyn '(16 
tys. klm.) — jak już zaznaczylis- 
my — przebyli Japończycy w 94 
godz. 18 min. Jest to niebywały w 
dziejach lotnictwa rekord lotu du 
godystansowego. Lotnicy sami wy 
znaczyli sobie 100 godzin jako mi 
nimum dla odbycia przelotu. Ich 


Wojska rządowe zgrupowały obecnie wszystkie siły wzdłuż szo» 
TOREB RS ATETA APE RESER KERSE E S. E SEAE EES 
Zaburzenia w Zagrzebiu 


z powodu zgonu w więzien u przywódcy Chorwatów 


przywódcy Chorwatów Stefana Ja |UJ 


wora. Wiele osób odniosło rany. 


Za ogłoszenie w gazecie 


sześć tygodni więzienia 

Jeden z - właścicieli „większych | du braku paszy. Pociągnięty do są 
gospodarstw.. w, okręgu „Diisseldor | dowej odpowiedzialności, otrzy- 
fu, dał ogłoszenie. do gazety,. żej mał 6 tygodni więzienia za „sze- 
| ma do sprzedania 300.kur z.powo || rzenie niepokoju". 


Tryumf: „Goskiego Wiatru” 
Niebywały. rekord japońskich lotników 


CE Samolot japoński „Boski Wiatr" | własne -6bliczenia zostaly- więc. 


przekroczpyie 0 -blisko 6 godz, Fak 


DOM TOWAROWY B-CIA JABŁKOWSCY 


Bracka 25 


Wrogowie Nr. 1 


Czechosłowacji , 


zrupewania demokratyczne podjęły 


zdecydowaną walsę z faszyzmem 


Wichrzenia sudecko - niemiec- 
kiej partii Henleina w Czechosło” 
wacji wywołały kontrofensywę in- 
nych stronnictw niemieckich, które 
należą do koalicji rządowej i któ- 
rych przedstawiciele zasiadają w 
gabinecie. 

Kontrofensywa ta wyraża się w 
wielkiej ilości zgromadzeń, jakie w 
różnych okolicach państwa odby- 
wają niemieckie stronnictwa mie- 
szczańskie i niemiecka partia so- 
cjalistyczna, 

W Karlovych Varach odbyła się. 
okręgowa. konferencja delegatów 
niemieckiej partii socjalistycznej, 
na której przemawiał wiceprezy” 
dent Izby posłów Taub. Mówca 
oświadczył, że wielu przemysłow- 


tyczny, przelot zajął 50 godzin Cza | ców niemieckich w Czechosłowa- 
su, z czego wynika, że lotnicy le-| cj; popiera rozkładową i antypań 
cieli z przeciętną szybkością 320 | stwową działalność partii Henlei- 
kim. na godzinę. Na sen lotnicy | ną W licznych przedsiębiorstwach 


zużyli 10 godzin, resztę zaś (34| niemieckich przyjmuje się obecnie 
godziny) zajęło czekanie, poSiłki| do pracy tylko tych robotników, 


partii Henleina. W ten sposób wal 
ka o demokrację musi być toczona, _ 
tównież w. warsztatach pracy. 

Na zebraniu związku katolików 
niemieckich diecezji  berneńskiej 
oświadczył niemiecki członek ga- 
binetu, min. Zajiczek, że w Czecho . 
słowacji toczy się wałka o demv=. 
krację. Klęska ustroju demokraty- 
cznego byłaby zwiastunem  kata--. 
strofy także dla katolicyzmu. Wro- 
giem państwa. Nr. 1 są w.Częcho-: 
słowacji nacjonalistyczni podżega- - 
cze zarówno po niemieckiej, jak i: 
czeskiej stronie. 

Aktywiści niemieccy są zdania, 
że pojednanie z hitlerowską partią . 
Henleina jest niemożliwe i że prQ-. 
klamowanie pokoju narodowościo .; 
wego w .Czechosłowacji będzie ~ 
ciosem dta wszystkich wrogów": 
państwa Nr. 1. Wszystkie ugrupo - 
wania demokratyczne w Czecho-. 
słowacji podjąć mają na szerokim 
froncie -kampanię z prądami faszy . 


zaopatrzenie techniczne i dogląda | którzy wykazują się legitymacjami | stowskimi i komunistycznymi. 


nie: samolotu, nabieranie benzyny 


etc. Lotnicy żywili się podczas lo 
tu jedynie gotowanym ryżem. Po 
wylądowaniu na lotnisku w Croy 
don, gdzie oczekiwał ich ambasa- 
dor japoński, prawie cała kolonia 


japońska w Londynie i bardzo wie 


le publiczności angielskiej, lotnicy 
oświadczyli, że tylko pierwszego 
dnia lot był emocjonujący, a w pe 
wnych chwilach nawet niebezpie* 
czny, później zaś odbywał się spo 


'kojnie i niemal monotonnie. 


Faszyści zerwali mec z Francją 


ponieważ Francja oskarżyła Włochy o in.erwancję w Hiszpanii 


W niedzielę miai się odbyć w 
Paryżu miecz piłkarski Francja — 
Włochy. Tymczasem w  ostat- 
niej chwili generalny sekretariat 


partii faszystowskiej we Włoszech 


sprzeciwił Się wydaniu paszpor- 
tów piłkarzom włoskim na wyjazd 
do Francji. At 

Odwołanie meczu wywołało w 
Paryżu bardzo duże wrażenie, któ 
re nabrało charakteru dużej sen- 
sacji politycznej, 

Pod względem sportowym cała 
niemal prasa paryska wyrażą u- 
bolewanie z powodu odwołania te 
go meczu, przy czym olbrzymia 
większość pism podkreśla, że Rząd 
włoski nie miał żadnych powodów 
do obawiania się jakichkolwiek in 
cydentów na boisku, czy też ja* 
kichś demonstracyj ze strony pu- 
bliczności przeciwko ekipie włos-. 
kiej. | 

Dzienniki radykalne przytacza- 
ja, że mecz pomiędzy ekipą fran" 
cuską a niemiecką, który odbywał 
się w dniu przywrócenia dwulet. 
niej służby wojskowej w Niem- 
czech, odbył się w atmosferze 


jak 
najbardziej poprawnej i paka p ateraiwó prawa wig- 


niemieccy byli nawet oklaskiwani 
przez sportową publiczność trat- 
cuską. ay 

Jedynie tylko prawicowy „Echo 
de Paris” wyraża. zadowolenie, że 
mecz nie doszedł do skutku, przy- 
taczając, że ekipa włoska, biorąca 
udział w  6-dniowych zawodach 
kolarskich, była na starcie wygwi 
zdana przez publiczność. 

Mecz został odwołany zupełnie 
niespodziewanie późnym wieczo- 
rem we czwartek, gdy cały prawie 
stadion był wyprzedany i suma, o 
siągnięta ze sprzedaży biletów, 


wynosiła 600 tys. fr. 


* Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-2] 


vs iadomosci sportowa 


Z dnia 
RM OWMKNMYKE. | 


JANUSZ KUSOCIŃSKI 
ZDYSKWALIFIKOWANY. 


Zarząd WOZLA na posiedzeniu w 
piątek wydał następujący komuni- 
kat: t 


t: i ey f > 

„Zarząd WOZLA ukarał zawodni- 
ka Janusza Kusocińskiego (War- 
szawianka) 10-cio dniową dyskwali- 
fikacją za. wywiad, udzielony „Goń- 
cowi Warszawskiemu* w dniu 6 bm., 
zawierający fałszywe. dane o biegu 
Raszyn Warszawa, skierowane 
pod adresem WOZLĄ i komisji sę- 
dziowskiej'. Karą liczy się od 8 bm. 

„HEREZJE SPORTOWE“. 


Dnia 11 kwietnia o godz, 17.55 dr. 
docent Władysław Dybowski wygło- 
si przed mikrofonem P, R. pogadan 


W kołach prawicowych zwraca| kę z cyklu „Herezje sporotwe”, W 


ją uwagę na fakt, że odwołanie 
meczu nastąpiło po ostrym półofi. 
cjalnym oświadczeniu francuskim 
przeciwko kampanii prasy włos- 
kiej, która oskarża Francję o łama 
nie zasady nieinterwencji. W tej 
sprawie, która wywołuje poważne 
napięcie w stosunkach francusko- 
włoskich, „Figaro* zapowiada, że 
Rząd francuski ma wystąpić z bar 
dzo ostrą odprawą i przedstawić 
ma kompromitujące dokumenty na 
temat polityki Włoch w Hiszpanii, 


Amerykańscy kombatanci 


wysługują się Kapitalistom 


Oddział American Legion (zwią- 
zku bi kombatantów) w Detroit. o- 
głosił, że gotów jest każdej chwili 
przyjść Rządowi z pomocą w zwał 
czaniu strajków okupacyjnych, któ 
re są zdaniem pp. kombatantów 
pogwałceniem konstytucyjnie za- 


ści prywatnej. Rezolucja ta, u- 
chwalona jednomyślnie na zjeździe 
delegatów Legionu,- podkreśla że 
źródłem strajków okupacyjnych 
jest propaganda komunistyczna (?) 
którą Legion gotów jest, jeśli zaj- 
dzie potrzeba, zwalczać wszelkim 
środkami, jeśli Rząd tego zażąda. 


SRWIE 0-5 2 


pogadance tej dr. Dybowski mówić 
będzie o racjonalnym treningu wio- 
sennym, oraz o roli lekarza: sporto- 
wego w pracy wiosennej sportowca. 


Spor: robo m czw 
ROBOTNICZE BIEGI 
NAPRZEŁAJ W STOLICY. 
Lekkoatletyczne robotnicze biegi 
naprzełaj odbędą się w niedzielę o g. 
10 na boisku Skry. W programie — 
4 kim: naprzełaj panów, 1 klm, na- 
i ŚR pań, 2 klm, naprzełaj junio- 

w. 


LEKKOATLETYCZNY MECZ 
ROBOTNICZY WARSZAWA — 
ŁÓDŹ. 

Międzymiastowe _ lekkoatletyczne 
spotkanie robotnicze reprezentacji 
Warszawy i Łodzi odbędzie się w dn. 
6 maja na boisku Skry w Warsza- 


SPRAWA BIAŁKOWSKIEGO 
DEFINITYWNIE ZAŁATWIONA. 

Jak nam komunikują Polski Zwią- 
zek Bokserski „odrzucił odwołanie 


+ czu 


do dymisji członek wydziału sporto- 
wego Polskiego Związku Bokserskic=* 
go magister Matysiak. = 
MISTRZOSTWA BOKSERSKIE # 
POLSKI ODBĘDĄ SIĘ 
W POZNANIU. 
Indywidualne mistrzostwa bokser-, 
skie Polski rozegrane zostaną defi- 
nitywnie w dniach 24 i 25 kwietnia 
r. b. w Poznaniu. 


Pływanie 


PŁYWACY WĘGIERSCY 
W KRAKOWIE. 


W Krakowie gościła węgierska dru 
żyna pływacka. Wyniki zawodów by. 
ły następujące: 200 m.:dow.:-1) Zo» 
lonyi (BSE Budapeszt) 2:28.4, 2) 
Paszkot 2:34.8, 100 m. klas.: Tórtok 
(BSE) 1:18.6. 2) Heidrich 1:19.8. 
100 m. na wznak: Machowski 1:23. 
200 m. klas.: 1) Heidrich 3:00.1, 2) 
Lorhegyi (BSE) 3:85, 100 m. dow.: 
Zolonyi (BSE)  1:02.8, 2) Zguda 
1:07.6, sztafety 3 x 50 m. st. zmien. 
i 5x 50 m. dow. wygrali Węgrzy. 
1:42 i 2:28.6. 

Mecz waterpołowy 
wygrali Węgrzy 14:1. 


Z całego światła 


— Najlepsza angielska drużyna 
hokeja lodowego Wembley Lions oa- 
płynęła wczoraj do Kanady, Jak do- 
nosiliśmy w swoim czasie w Montrea 
lu spotkają się trzy najlepsze druży 
ny hokejowe świata — Anglii, Sta* 
nów Zjednoczonych, Kanady. $ 

Jest to pierwszy w historii sportu 
wypadek zaproszenia przez Kanadę 
drużyny europejskiej, s, 

inal piłkarski pucharu Szko- 
cji zgromadził 75 tys. widzów. W me 
tym drużyna Celtic pokonałą 
Clyde 2:0. i 

— Komisja bokserska New Yorki 
rozpatrzy w. dniu 12 b. m. skargę 
właścicieli Madison Square Garden 
przeciwko Braddockowi, domagającą 
się wypełnienia przez Braddocka kon 
traktu o rozegranie meczu ze Schme! 


wa 


z Krakowem 


— 1 


IKP. w sprawie Białkowskiego. Tym | lingiem w- dniu 8 czerwca, oraz © 

samym Warta zdobyła. już definity- | zmuszenie Braddocka do rezygnacji 

wnie tytuł mistrza Polski w boksie. | z meczu z Louisem przed rozegraniem 
W związku z tą decyzją podał sięspotkania ze Schmellingiem, 
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Sprzedaż tylko w paczkach — Wystrzegać się 


Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia! 


Wyrób Zakładów „Persil“ Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz. 


+4 


Częste tarcie niszczy z czasem najtrwalszą tkaninę, 
Można uniknąć tego niebezpieczeństwa, stosując 
3 do prania Persil, “5 


oł 
»: 


Przez jednorazowe 15-minutowe gotowanie bie- 
lizny w rozczynie Persilu otrzymuje się śnieżno- 
białą i zdczynfekowaną bieliznę o przyjemnym 

20) świeżym zapachu: 


naśladownictw ! 


dia W. -Wernera „Ludzie na krze”. TEATR ROZMATTOŚCI: Dziś „We 
W niedziele o godz. 4-tej po poł.isoły Emil, ` 
po taż przedostatni komedia A. Bi-| TEATR ,8.15'. Operetka 
rabeau „Woźny i minister”. szczęścia“ z Szczepańską. 
TEATR WIELKI. Dziś w nie-| TEATR 13 RZĘDÓW (Cafć Club). 
dzielę o godzinie 11 minut 30 koncert] Dziś „Szopka polityczna 1937 r.“ pić 
Chóru: Budapeszteńskiego, o godz.|ra Karpińskiego i Minkiewicza. 
8.30 „Aida (wyst. Z. Dolnickiego) o] WIELKA REWIA (Karowa 18): Co 
„godz. 8 w. „Halka“. $ a ST % a bę 
x TART- zowskim, Strońciem i Sempolińskim. 
„EATER NARODOWY — dziś „Hor) STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
z ai = : S 4-208 NY: Dziś w niedzielę przy ul. Mły- 
W niedzielę o godz. 3.30 pop. vol narskiej 2 o godz. 7 w. „Trójka hul- 
raz ostatni „Spadkobierca '. ka" 


tajska". 
WARSZTAT TEATRALNY P. I. STUDIO DRAMA- 


„Taniec 


t 


ROSYJSKIE 
S. T. jako drugi z kolei pokaz tego-| TYCZNE * (Nowy Świat 19):. Dziś, 
roczay ukaże się farsa Maeferlincka| w niedzielę, o godz. 8 w. premiera 
r. t. „Cud św. Antoniego", komedii Gogola „Ożenek* z Gulani- 
„Cud św. Antoniego” ukaże się w|Ccka i Sikiewiezem oraz gościnnym wy 
niedzielę o godz: 12 w poł. na scenie | stępem Wsiewołoda Orłowa. 
Pata: Nazodowego; ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN- 
TEATR POLSKI gra komedię G. Da Na amora na 
B phawa Pygmalion, pat Z FILHARMONIE W niedzielę na 
„Tessa“ z Barszczewską i Ziembiń- poranku SEE będzie świetny ba 
skim w rolach głównych. tysta S. Benoni, który ostatnio zbie- 
z s rał laury na scenach operowych wło- 
TEATR NOWY: Dziś komedia Ma í skich. O godz. 3 popol. wystąpi z re- 
rii Pawlikowskiej „Nagroda litere- ;citalem genialna młoda skrzypaczka 
cka", Ida Hendlówna. 
TEATR MAŁY: grą J. Iwaszkie-| KONCERT CHÓRU BUDAPESZ 
wićza „Łato z Nohant”. TEŃSKIEGO. W niedzielę, o godz. 
TEATR LETNI: Dziś  komedia| 11-90, w gmachu Opery odbędzie się 
wiedeńska p. t. „Jutro niedziela“, | Wielki koncert przybywającego z Bu 
W niedzielę o godz. 4 pop. „żeł.| Pesztu chóru męskiego Tow. Elek- 


nierz Królowej Madagaskaru" z Zi- 6 ryc KUKIEŁKOWY TEATR 
mińską i Maszyńskim na czele. 


z = e Tea DLA DZIECI w sali Konserwato- 
„TEATR KAMERALNY: Dziś sztu | rjym (Okólnik 1). W niedzielę o go- 
ka Jana Vaszary „Małżeństwo, dzinie 16-tej premiera widowiska p. 
„ W niedzielę o godz. 4 popol. „Ta-|t, „Dziwny doktór” (wg. powieści H. 
Jemnica lekarska''. Lofting'a opracowała A. Strasman, 

TEATR MALICKIEJ daje jeszcze | muzyka — A, Osser). 
kilka dni komedię „Zamieszaj”, która| TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 
dziś w niedzielę będzie grana dwu-| (Kredytowa 14) w niedzielę o 12 i 
krotnie: o godz. 4 popoł. i 8 wiecz.|4 pp. premiera „Murzynek i małpa“ 
W przyszłyn: tygodniu premiera | Tymoteusza Ortyma. 
komedii St. Domata „Mały Kitty 1| CYRK STANIEWSKICH, codzien 
wielka polityka“. nie dalszy ciąg walk amerykańskich 


CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś | catch as catch can“. Pocz. progra- 
farsa satyryczno - groteskowa „Wiel mn 8.15, walk — 9.30. ; 


CYRK ul. Ordynacka 


Dziś w niedzielę, 
dalszy ciao WALK 
walczą: 1) Decydująca: Władek 
Zbyszko — Abe Kapłan, 2) Felus 
Kersicz (Jugosławia) contra Fr. 
Fischer. 3) Roy Fields — Leon Pi», 
necki. 4) Ch. Ulsemer—Ch. Ding. 
5) Decydująca: Leon Grabowski— 

Jan Stresnyak 
Pocz. programu 8.15, walk — 9.30. 


„OLLA'Gun.2)E4T DOWODNIE NAJSARDZIE) ROZ- 


POWSZECHNIOKĄ MARKĄ NA KULI ZIEMSKIEJ 
*NIE MTNIEJE MARKA LEPSZA, CZY TEŻ ptw- 
NIEJ$ZA 'OD„OLLA'6un..l GDYŻ „OLLA jEsT 
BEZ$PRZECZNIE NIEPRZEŚCIGNIONA TAK 
W SWE) JAKOŚCI, JAK 1 DELIKATNOŚCI(' 


5 nowocześciie ukaądaoMyche A 
aminin y rym Ze Taans ia itet, 


n 


żądać wszędzie, 


gotowe i na zamówienie 
na raty i za gotówkę 


UBIORY 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


kłutą okolicy. serca, Pogotowie 
brało go do szpitala na Czystem. 


PŁASZCZE 


(HRZEŚCIJANSKIE 


Zgon > 
Franciszka Fiszera 


~ Znowu stolicy ubyła jedna z po- 
pularnych, a dodajmy nawiasem, 
nieprzeciętnych postaci. 

Umarł Franciszek Fiszer czło- 
wiek wszechstronnie wykształco= 
ny, erudyta, . znawca, który wiele 
wiedział, wiele . pamiętał, wiele 
przemyślał, a pomimo to nigdy nie 
splamił się... piórem i nic nie napi- 
sał. Za to w towarzystwie, w któ- 
rym przebywał, a znajomych miał 
Franciszek Fiszer multum, sypał 
jak z rękawa złotymi myślami, pa- 
radoksami, improwizacjami i na 
poczekaniu ukutymi dowcipami. 

Obracał się w sferach artystycz 
no - literacko - dziennikarskich i 
niejeden literat znakomite powie- 
dzonka Fiszera użył jako swoje. 

Ongi majętny człowiek. stracił 
prawie wszystko, popierając mło- 
dych pisarzy, aktorów, muzyków i 
ten świat cyganerii warszawskiej, 
w. którym się obracał. 


Zamachy samobójcze 
„24-letnia Jadwiga Bielawska (Ziei- 
na 17), otruła się esencją octową. 
30-letni Julian Wasilewski, szew 
(Tamka 26), otruł się w mieszkaniu 
własnym. Przewieziono go do szpitala 
św. Rocha. 
_ 85-letni Henryk Sławik, murarz, 
(Raków), zadał sobie sztyletem ranę 
2a- 


ZNANE Z WYJĄTKOWEJ 
DOBROCI POLECANE 
PRZEZ PP. DENTYSTÓW 


Pat. Syst. D-ra 
Fr. Zielińskiego 


najtaniej 


„ROBOTNIK 


solidne wyk. „WÓ-AI- IU" TELNI | 12| a0 


Kronika Organizacyjna 


DZIELNICA MOKOTÓW. Zebranie į 
członków Dzielnicy Mokotów, odbę- i 
dzie się w niedzielę dnia 1ł kwietnia, 
o godz. 10.30 rano, ul. Warecka 7. 

KOŁO DRUKARZY P. P. S. 
zwołuje na niedzielę dn. 11 kwietnia 
r b. o godz. 10.30 zebranie członków 
Koła do lokalu Warecka 7. 

Na porządku dziennym sprawy or- 
ganizacyjne i wybory. i 

Frosimy o liczne i punktualne przy 
bycie. Prezydium Koła. 

WARSZAWSKI KOMITET 
1-SZ0 MAJOWY 
Składający się z Egzekutywy W. O. 
K, R.i Prezydium Warsz. Rady Za- 
wodowej odbędzie posiedzenie w po- 


p. p. ul. Długa 21. 
0. K. R. WARSZAWA - PODMIEJSKA. 
W niedzielę, dnia 18: b. m., o 
godz. 10 przy ul. Wareckiej 7, II 
p» odbędzie się DOROCZNA 
KONFERENCJA OKREGOWA i 
wybory do nowego O. K. R. De- 
legaci i członkowie O. K. R. oraz 
Komisji Rewiz., proszeni. są o 
punktualne przybycie., Spóźnieni 
nie zostaną w czasie.obrad wpu- 
szczeni ną salę. a 
DZIELNICA P. P. S. 
„ŚRÓDMIEŚCIE*. 
Posiedzenie Ko: :itetu l-szo Ma- 
jowego odbędzie się w środę, dn. 
14 b. m. o godz. 7-ej (Warecka 7, 
Ip.). 


N A 
ód © 
przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE: KATARZE 
Pare liczb 


W 
rozpoczynają się sezonowe roboty, ma 
leje nieco liczba osób korzystajacych 
z pomocy miejskich Ośrodków Zdro: 
wia i Opieki. W ubiegłym miesiącu z 
pomocy tej skorzystało 11.921 rodzin. 
W: liczbie"tej było qkoło 18.000 osób 
dorosłych oraz ponad .14.000 dzieci. 

W pierwszym tygodniu kwietnia na 
rebotach miejskich zatrudnionych by- 
ło 4.359 robotników, czyli o 572 wię- 
cej, aniżeli w tygodniu poprzednim. 


BOL 
GŁ W 


PROSZKI DLA 


| OŁKA 
[octasema Drone | 


A.A. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie wyroby tapicerskie najnow- 
sze fasony niedoścignionej trwałości 


Bla weil „MEBELKO” ada 


front tel. 5.38-46, Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów tapicerskich — 
sprawdź opinię firmy!!! 


BIŻUTERJĘ, »:vientv. KWITY 


lombardowe kupuje, płaci wysokie 
ceny. Hefen, Miodowa 
Płaszcze męskie, 


GARNITURY damskie i kostjumy 
„a 10 zł, Piesięcznie LESZNO 21; 


„Szmedra' 


— a cm 


Goseodarstro 11 morgówe z pobu- 
‘'dynkami, 8 mórg ziemi ornej, 2 
morgi zagajnika. Sprzedam za 5 tyz. 
W Powiecie Skierniewickim, stacja 
Radziwiłłów. wieś Karolinów Stary 
koło. Kamiona. Wiadomość na miej- 
scu u Józefa Lepy lub w Warszawie 
Pańska 44 u dozorcy. 


óżka żelazne z siatkami, niklowane, 

materace różnych systemów, wóz- 
ki dziecinne, piece stałopalne  niklo- 
wane systemu amerykańskiego sprze 
daje detalicznie po cenach hurto- 
wych. Fabryka I. Neufeld, Praga, 
Brukowa 4. £ 


RO w E R Y balonowe 79 


Patefony. Dogodne warunki. 
sBremston‘f Marszałkowska 137. 
Podwórze. 


a A O O A Z W A A 


Rorer balonowe, wyżymaczki, pa- 
tefony. Spłaty długoterminowe 
Zielna 48 „Polonia“ w Podwórzu. 


Pierwsza Specjalna Fabryka 
Patentowanych Szczotek do Zębów 
i Pendzii do Golenia 


J.B.KOZAKOW iSyn 


Warszawa l, Okólnik 5a, tel. 3-18-49 


parter 


Okazia 


niedziałek dn. 12 b. m. o godz. 


| 
l 


okresie . wiosennym, w którym 1“ 


OWY 


DOROSŁYCH 
25 ZNAKIEM FABRYCZNYM © 


p O OOO 


"Wysokość całuje, 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


| mea 


NR. 105 raet 
4 


! PLACE 


na przedłużeniu ulicy Górczewskiej (osiedle Blizne koło cegielni Pawłowskich) 
j tanlo sprzedam. Od granicy miasta około 609 mtr. Ą 


wii cza 53 m te. 7-00-58. Godziny 5—7 oraz na 


miejscu od 12 do 5 codzienn'e. 


Lewińskiego 


As Si 


Pógrzeb tow. K. 


W czwartek, dnia 8-go kwietnia 
b. r. odbył się pogrzeb tow. K. Le- 
wińskiego, przy b. licznym udzia- 
le robotników. i 

Pochód -żałobny otwierała or- 
kiestra Państwowych Zakładów 
Lotniczych (Aviata), wieniec od 
robotników PZL.. oraz sztandary 
P. Z. 1... dzielnic P. P. S. Mokoto- 
wa i Rakowca i sekcja A. S. 

Następnie  niesiono trumnę, 
przykrytą sztandarem Koła Ko- 
biet P. P: S. dziel. Mokotów; za 
trumną szła siostra, znajomi i 
przyjaciele. 

Na cmentarzu nad otwartą mo- 
gila. żegnał Zmarłego w imieniu 
P. P. S. dzielnicy Mokotów tow. 
Józef Stopnicki: imieniem dele- 
gacji fabrycznej P. Z. L. tow. Pio- 
trowski, imieniem dzielnicy Ra- 
kowiec P. P. S$. tow. Roman Gór- 
nicki. imieniem Komitetu dziel. f, 


Mokotów tow. Jan Pakuła, oraz CZEKOLADA TTE emeryt 


duży wybór różnych marek, za bez- DZIĄŁA SKUTECZNIE 

cen stale na składzie, w zmanej fir- 1e CAGODNIEĘ 

mie. E, Oksenberg Warszawa, Nowo- 
lipki 2. 


imieniem tow. Zygmunt 
Ładkowski. 

Po przemówieniach pochyliły 
się sztandary, orkiestra odegrała 
marsza żałobnego i trumna zosta- 
ła, przy śpiewie ..Czerwonego 
Sztandaru“, złożona do grobu. 


Podziękowanie 


Komite? Dzielnicy Mokotów 
P. P. S. dziękuje delegatom . ro- 
botniczym P. Z. L. ttow. Łażniew- 
skiemu, Piotrowskiemu i Kacie, 
orkiestrze robotników P. Z. L. i 
wszystkim robotnikom i praco: 
wnikom fabryki P. Z. L. za urzą- 
dzenie. pogrzebu tow. K. Lewiń- 
skiego i za pokrycie kosztów. 


NJ wi 
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POJEDYŃCZYCH PUDEEECZANTA 
ft RASTIN LUPE CINI 


Co wyświetlają Kina? 

ADRIA: „Szarża lekkiej kawalerii“ | MAJESTIC: „Będzie lepiej“; 

APOLLO: „Dyplomatyczna żona”. 

ANTINEA: „Trędowata'. MAJESTIC p. 4 
SZCZEPKO i TOŃKO 


AMOR: „Pani z milionami" oraz „Me 
w komedii 


tropolitan*. 
ACRON: „Maria Stuart“. 

Będzie lepiej 
BALKON PARTER 


75o. 12. 


Dozwol. od 10 lat 


AS: „Robin Hood z Eldorado“. 
ATLANTIC: „Penny“. 

BAŁTYK: „Dama kameliowa* 
RAJ: „Pan Twardowski“, 
BIS: „Sztandar“, 
CZARY: „żółty skarb“. 
„Ordynat Michorowski*. 


CAPITOL: 


CAPITOL 


pocz 4. W niedzielę i święta 

og:12i2 PORANKI 
BRODNIEW!ICZ 
WISZNIEWSKA 


l cata obsada filmu „TRĘDOWATA" 
w dramacie miłosnym 


Or" Michorowshi) 


' Reżyseria: HENRYK SZARO 


NOWA TOMBOLA: 
i „Peter Ibetson*, i 

MUCHA: „Kariera“ ; „Amerykańskie 
awantury“. 

MIEJSKI: „Romeo i Julia", 


MIEJSKIE cósio 


„Armia Ewy“ 


i JULIA 


CASINO: „Sonata księżycowa“, 
COLOSSEUM: „Teodora robi 
riere“. 

ELITE: „Trẹdowata“ i „Bohaterskie 
kurczątko“. 

EUROPA: „Zieiony sygnal“. 

FAMA: „Weseli biedacy'*. 


ka- 


PAN: „Ogród Allacha*. 


PAN ». 


w niedz. i święta 
01212 PO 1 KI) 


MARLENA DIETRICH 
CHARLES BOYER 


FLORIDA: „Anthony Advers“ i 
„Wesoły biegun". 
FORUM: „W cieniu samotnej sosny* 


i „Brygada śmiałych”. 

FILHARMONIA: „Moskwa — Szang 
haj“ z Polą Negri. 

GDYNIA: „Panna Lili“, 

GLORIA: „Nawe przygody Tarsema“ 
i „Wesoła Noc“. 

HOLLYWOOD: „Tylko ty“ i rewis. 


HOLLYWOOD Hoża 23 
czərulaca: HORTENSJA RAKY; IWAN 
PETROWICZ LEO SLEZAK | GEORG 

ALEXANDER w wspaniałym filmie 


» TYLEO TY « 
Muzyka: Roberta ‘tolza 
NA SCENIEREWIA 


Gościrine występy Marii Chmurkow- 
skiej. Kier. Art. W. Jastrzębiec 
Kier. Muz. Z. Białostocki 


> TR o 
12 Wszystkie miejsca 12 


w wielkim filmie kolorowym 


„DGRÓD ALLACHA” 


REŻ. RYSZARD BOLESŁAWSKI 


PETIT TRIANON: 


lewski'* i „Syn admirała“. 


POPULARNY: „Rose Maria" i re- 
wia. 

PRASKIE OKO: „Ada to nie wypa* 
da“ i „Reklama czyni cuda“, 

Judel 


PROMIEŃ: 
cach“. 
PRAGA: „Pieśń jej matki“ i rewia. 
RAJ: „Pod palącym niebem Argen 
tyny“ i „Złotowłosy brzdąc*. 
RIALTO: „Nie ufaj mężczyźnie”, 

RENA: „Ada to nie wypada“. 
RIVIERA: „30 karatów szczęścia“, 
ROMA: „Tańczący pirat“, 


gra na skrzyp 


HELIOS: „Pani minister tańczy”, 
ITALIA: „Zemsta Johna Elmana". 


IMPERIAL: „Napiętnowana”. ROXY: „Wierna rzeka“, 
KOMETA: „Jak Wam się podoba“, | SOKÓŁ: „Papa się żeni“ i „Miki: ns 
i rewia. koncercie“. 
Kino- SORRENTO: „Pokój Nr. 309“ i „Byli 
ase KOMETA mmm sobie dwaj hultaje“. j 


i Teatr 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. | 
ELŻBIETA BERGNER 

niezrównana aktorka o najwięk- 
szej skali artyzmu, spadkobierczy 
ni, wielkiej: tradycji aktorskiej 
Sary Bernhard i Eleonory Duse 
w największym filmie wszystkich lat 


JAK WAM SIĘ PODOBA 


Rola Rosalind — to korona twór- l 
czości wielkiej tragiczki. 


STYLOWY: „Jedna na milion“, 
ŚWIATOWID: 

na“. 

„SFINKS“; ‚Tydzień przed ślubem“ 

TON: „Ada to nie wypada“, 


„Ucieczka Tarza 


Kino 9 6 g O N A Teatr 


Puławska 39 
DZIŚ 


Reż. Paweł Czinner. 
"Na scenie RE WIA 


. éi 
LOS: „Jadzia*, „A i0 M Wda 
MASKA: „Jasnowidz“ i „Dodek na 
froncie“ t " Pocz, godz. 5, 7, 9. . 
METRO: „Robin Hood z Eldorado* * a > r 
MEWA: „Blond Carmen“ i „Jej | UCIECHA: „Barbara Radziwiłłówna 
UNIA: „Trędowata” i rewia. 


„Sobowtór kró« 


